
Współpraca gospodarcza z ZSRR

Ód statków
do... nasion grochu
W BIEŻĄCYM roku mija 40-lecie współpracy gospodarczej 

Pomorza Zachodniego z Krajem Rad. Wiąże się ona * rocznicą 
wyzwolenia Szczecina, gdyż od pierwszych dni po zaprzestaniu 
działań wojennych radzieccy specjaliści brali udział w odbudo
wie i rozbudowie zakładów przemysłowych naszego regionu.
O DNIU dzisiejszym wymia

ny. gospodarczej naszego woje
wództwa ze Związkiem Radziee

H.D. Genscher
udaje się do Rumunii
B O N N . B U K A R E S Z T  P A P . D z iś  

m in is te r  s p ra w  za g ra n ic zn y c h  R F N  
H a n ś -D ie tr łe h  G e n sc he r u d a je  się  
z  t r z y d n io w ą  o f ic ja ln ą  w iz y tą  do 
R u m u n ii.

kim rozmawiamy z Wojciechem 
Cudakiem — sekretarzem szcze
cińskiego Klubu Współpracy 
Gospodarczej z ZSRR.

„K urie r” : — Spróbujmy na 
początek określić stan naszej 
współpracy ekonomicznej t  ra
dzieckim partnerem. Jak on się 
przedstawiał w ostatnich la
tach?

Wojciech Cudak: — W ubie
głym roku eksport towarów i

(Dokończenie na str. 2)
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Orug[ dzień wizyiy W. Jaruzelskiego w Indiach

Dotychczasowa współpraca 
czyni nasze partnerstwo 
zjawiskiem  trw ałym

D ELII! PAP. Prezes Rady Ministrów PRL, gen. armii Woj- u wiceprezydenta Indii, Ramas- 
ciech Jaruzelski kontynuuje oficjalną wizytę państwową w In- wamiego Venkataramana, śnią 
diach, składaną na zaproszenie indyjskiego premiera, Rajiva danie w'ydane przez prezydenta 
Gandiiiego. Dziś Wojciech Jaruzelski spotka się z prezydentem Indii. Zaila Singha oraz konfe- 
i  premierem Indii, zwiedzi zabytki Delhi oraz odbędzie kon- rencie prasową, 
ferencję prasową. Ł (Dokończenie na str. 3)

DRUGIEGO dnia wizyty ofi- 
cjalnej w Indiach prezes Rady 
Ministrów PRL, gen. armii Woj 
ciech Jaruzelski zwiedził w go
dzinach porannych muzeum Ja- 
waharłalą Nehru, tereny wy
stawowe targów delhijskich o- 
raz zabytki architektury z X II 
i X II I  w w rejonie słynnego 
Kutb Minar na południowym 
skrawku Delhi.

Program drugiego dnia wizy
ty przewiduje ponadto wizytę

Po zatonięciu 

m/s „Busko Zdrój"

Żałoba
w woj. gdańskim
i Busku Zdroju

G D A Ń S K  P A P . W  z w ią z k u  
z za to n ię c ie m  s ta tk u  P o ls k ich  
L in i i  O c ea n iczn y ch  tńJs „ B u 
sko  Z d r ó j”  i  tra g ic z n ą  ś m ie r 
c ią  c z ło n k ó w  je g o  z a ło g i, P re  
z y d iu m  W o je w ó d z k ie j R a d y  
N a ro d o w e j w  G d a ń s k u  o g ło 
siło  n a  te re n ie  w o je w ó d z tw a  
g d ańskiego  od U  do  13 b m . d n i 
ż a ło b y .

N a  w s zys tk ic h  b u d y n k a c h  
p u b lic zn y c h  opuszczone zo s ta ły  
do  p o ło w y  m a sztu  f la g i p a ń 
s tw o w e  o p lec io n e  k i re m . O dw o  
ła n o  o rg a n izo w a n e  w  ty m  o -  
k re s ie  im p re z y  o c h a ra k te rz e  
ro z ry w k o w y m .

(Dokończenie na str. 2)

Załamanie się poparcia 
dla brytyjskich górników

LONDYN PAP. Całkowitym 
niepowodzeniem zakończył się 
tzw. dzień akcji solidarnościo
wych ze strajkującymi górnika 
mi brytyjskim i, jakim ogłoszo
no poniedziałek 11 bm. Na wez 
wanie brytyjskich związków za 
wodowych. do podjęcia akcji 
strajkowych na rzecz poparcia 

(Dokończenie na str. 3)

Szuka ęo cała m ilicja w Polsce

Wyścig z czasem trwa
O d k ilk u d z ie s ię c iu  godzin  

t r w a  z a k ro jo n y  n a sze ro ką  
s k a lę  pościg za n ie b e zp ie c z 
n y m  p rzes tępcą k r y m in a ln y m  
— Z d z is ła w e m  N a jm ro d z k im  
(p o s ia d a ją c y m  ta k ż e  d o k u m e n 
ty  n a n a zw is k o  B o g da n a  G ó r 
sk ie g o ), k tó ry  po c ię ż k im  z r a 
n ie n iu  fu n k c jo n a r iu s z a  M O  
z b ie g ł z. k o n w o ju . Is tn ie je  r e 
a ln a  o b a w a , iż  k o le jn e  je g o  
p o c zy n a n ia  p o c ią g n ą  za  sobą 
o f ia r y  w  lu d z ia c h . D la te go  
w ła ś n ie  M O  u d o s tę p n iła  p ras ie  
in fo rm a c je , lic zą c  iż  ic h  u- 
p o w sze ch n ie n ie  p o zw o li u n ie 
s z k o d liw ić  b a n d y tę . W  te j  
s p ra w ie  t r w a  w y śc ig  z  cza
sem o lu d z k ie  is tn ie n ie .

W POPRZEDNIM tygodniu w 
telewizji, radiu ; prasie codzien
nej zamieszczony został komuni
kat, który — w istocie — jest 
niczym innym, jak listem goń
czym.

„...Stołeczny Urząd Spraw We
wnętrznych w Warszawie poszu
kuje Zdzisława Najmrodzkiecjo... 
Wy maniony jest szczególnie nie- 

(Dokończenie na str. 3)

Kasjerka we Wrocławiu
nadpłaciła 400 tys. zł

Odnaleziono nieuczciwą 
posiadaczkę pieniędzy
C Z Y T E L N IC Y  „ K u r ie r a  S zc zec iń 

s k ie g o ”  p a m ię ta ją  za p e w n e  kosz
to w n ą  o m y łk ę  k a s je r k i w ro c ła w s k ie  
go B a n k u  P K O . k tó ra  p rze d  k i lk o 
m a d n ia m i w y p ła c iła  w  ro z ta rg n ie 
n iu  (p rz y  w y m ia n ie  b o n ó w  re w a io -

{Dokończenie na str. 2)

Wokół projektu

ordynacji wyborczej

do Sejmu

Obwody
na statkach?
W SZCZECINIE i wojewódz

twie odbyło się już kilka spotkań 
dyskusyjnych na temat założeń 

(Dokończenie na str. 2)

W io sn a  będzie  c iep le jsza  

-  pociesza ją  m e teo ro lodzy ...

♦  W Toruniu-biegun zimna
♦ W Szczecinie minus 16 st.

DZISIEJSZEJ nocy nie było w Kłodzku, Rzeszowie i  Sułejo-
już tak źle. Jak poinformowała 
nas dyżurna synoptyk Szczecin 
skiego Biura Prognoz Anna 
Ejtminowicz minimalna tempe
ratura mierzona na stacji me
teorologicznej w Dąbiu wyno
siła minus 16,4 st. C. Biorąc 
pod uwagę „nieszczelność ciepl 
ną” naszych domów w samym 
Szczecinie mogłę być o kilka 
stopni „cieplej” . Synoptycy 
przewidują, że wiejący dotąd 
ze wschodu wiatr zmieni kie
runek na południowo-zachodni 
i przyniesie nam. przynajmniej 
w północno-zachodniej części 
kraju nieco cieplejsze powiet
rze. Nocą będzie ok 12—13 st. 
mrozu, a w dzień odpowiednio 
cieplej — minus 6—8 st.

Najzimniej dzisiejszej nocy 
było natomiast w centralnej 
Polsce.

W Toruniu zanotowano 29 st..

wie po 23 st.. a w Szczecinku 
24 st. — oczywiście wszędzie 
poniżej zera.

(Dokończenie na str. 2)

De kosztować będą 
„gwiezdna wojny”?
W A S Z Y N G T O N  P A P . F e d e ra c ja  

n a u k o w c ó w  a m e ry k a ń s k ic h  o p u b li
k o w a ła  w  p o n ie d z ia łe k  w  W aszyng
to n ie  s tu d iu m  n a te m a t m il ita r y z a 
c j i  kosm osu, k tó re  to  p la n y  od pew  
nego czasu fo rs u je  a d m in is tra c ja  
R o n a ld a  R ea g an a . W  k ry ty c z n y m  
m a te r ia le  w s k a zu je  się, iż  re a liz a 
c ja  p ro g ra m u  „g w ie zd n y c h  w o je n ”  
ko s zto w ać b ęd z ie  w  n a s tę p n yc h  10 
la ta c h  co n a jm n ie j 70 m il ia rd ó w  do  
la ró w . P rze d s ię w z ię c ie  o s łab i p o n a d 
to  d ia lo g  ro z b ro je n io w y  ze  Z w ią z 
k ie m  R a d z ie c k im  o ra z  p rz y c z y n i się  
do n as ile n ia  w y śc ig u  z b ro je ń .

Zapraszamy do naszej akcji

Mieszkać lepiej i bezpieczniej
MIMO powszechnie znanych 

kłopotów z budownictwem 
mieszkaniowym, mimo nie naj
lepszej jego jakości przybywa 
i  roku na rok nowych bloków 
i osiedli. Wprowadzają się tam 
ludzie, którzy często przez 
wiele lat, oczekiwali na swoje 
upragnione „M ”. Gdy ąilja 
pierwszy okres radosnych unie
sień, gdy wnętrza mieszkań po
kryte zostaną kafelkami, tape
tami 1 boazeriami, zaczynamy 
mówić, że mieszkamy. Ale... Nc 
i właśnie. Gdy już się oswoimy 
z naszym nowym stanem po
siadania zaczynamy spostrze
gać, iż wokół nowego, wyma

rzonego, wypieszczonego miesz
kania dzieje się nie najlepiej 
Klatka schodowa. Ileż ona wy
wołuje emocji. Gdy się wpro
wadzaliśmy, pachniała świeża 
farbą... Ale już w pierwszych 
tygodniach, gdy wnosiliśmy na 
Piętra meble, nieco zdewasto
waliśmy tę część budynku. 
Także 1 nasza dziatwa ma w 
tym swój udział. „Stasiu ko
cha Alę” ... Raz owo „odkrycie” 
wypisane jest kredką na ścia
nie, innym razem zostaje wy-

drapane gwoździem czy też ry l
cem...

Gdy trafimy na dobrego do
zorcę (przepraszam: gospodarza 
domu) potrafi on w jako ta
kim porządku utrzymać klatkę 
schodową. Ale gdy nasz gospo
darz domu podjął się tej funk
cji tylko dlatego, aby otrzymać 
służbowe mieszkanie.„

Czasami interweniujemy. Gdy 
zobaczymy na ścianie napisy 
pukamy do drzwi sąsiadów i 
prosimy aby „utemperowair 
płastyczno-dewastatorskie zapę
dy swoich najmłodszych. Z re- 
guły jednak spotykamy się i  
niechęcią. A kto panu powie
dział, że to moje dzieci za pa- 
studziły ścianę?! Drzwi wej
ściowe otwarte są na oścież! 
Przez całą dobę różni tacy sie 
tu kręcą! Czego się czepiasz 
moich dzieci!?

B Y W A J Ą  jeszcze d ras tyc zn ie js ze  
s y tu a c je . G d y  n p . w  p o b liżu  nasze
go d o m u  m ie śc i się sk le p  p ro w a 
d ząc y  sp rze d aż  p iw a ... P iw o sze  ob ie  
r a ją  sobie naszą k la tk ę  schodow a  
za  p u n k t  zb o rn y . P ó ł b ie d y , g d y

(Dokończenie na str. 8)

W Y B IT E  okn o . J a k iż  to  p o w 
s ze ch n y  w id o k  w  n aszych  b lo 
k a c h . O k n o  n a schodach to  o kno  
„ n ic z y je ” . M o żna  je  w y b ija ć  ł  
cze ka ć  a ż  a d m in is tra c ja  ,,z ła m ie  
się”  i  po pót ro k u  o szk li je  p o . 
n o w n le ...

F o to : Z b . Jo d k o w sk L
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Od statków do... nasion grochu
(Dokończenie ze str. 1) 

usług przemysłowych do Zwiąż 
ku Radzieckiego z naszego woje 
wództwa wyniósł 11,4 mld zł, 
liczonych w cenach transakcyj
nych. Oznacza to wzrost obro
tów w warunkach porównywal
nych o prawie 9 procent w sto
sunku do 1983 roku.

Należy dodać, że mimo tego, 
że w naszym województwie, jak 
również i w skali kraju wzrósł 
eksport do wchodniego sąsiada 
— to jednak w roku ubiegłym 
nadwyżka importu z ZSRR nad 
eksportem wciąż była duża i 
wyniosła miliard rubli. Pozwała 
to nam więcej produkować, 
przede wszystkim dzidki dosta
wom radzieckich surowców.

— Co daje radziecki import 
naszemu województwu?

— Posłużę się przykładami. 
Perturbacje inwestycyjne „Po- 
l ic -II”  kosztowałyby nas znacz
nie więcej, gdyby nie dostawy 
radzieckiego amoniaku załatwio 
ne w awaryjnym tempie. „Poli
ce”  otrzymują również rocznie 
350 tys. tom apatytów — surow
ca do produkcji trójskładniko
wych nawozów NPK, a od nie
dawna po uruchomieniu wła
snej produkcji amoniaku gaz 
aiemny. Należy w tym miejscu 
dodać, że gaz dociera za pomo
cą rurociągu przesyłowego, co 
obok znaczenia produkcyjnego 
ma ł tę zaletę, że wytwórnie 
amoniaku zanieczyszczają atmo 
sferę w stopniu mniejszym, niż 
przy innym rozwiązaniu techno 
logicznym.

Kolejny przykład — odczu
walny na naszym rynku — to 
import konserw rybnych i 
śledzi solonych. Podejmowane 
też są próby wspólnych polsko- 
-radzieckich działań na rzec z 
doskonalenia produkcji i zbytu 
przetworów z ryb.

—  C Z Y  p o lega to  ty lk o  n a  w y m ia  
a ie  d o św iad c zeń , czy  są Już tego  
k o n k re tn e  p rzy k ła d y ?

—  O c zy w iś c ie  że ta k . C h o d z i tu  
o b ezd e w izo w a w y m ia n ę  usług . ja k  
n p . w za je m n e  p rze w o zy  m ro żo 
n y c h  p ro d u k tó w  ry b n y c h  z te re 
n ó w  w s p ó ln y c h  ło w is k  do  p o rtó w  
po lsk ic h  i  ra d z ie c k ic h . L ic z n e  sa 
p rz y k ła d y  d z ie rż a w y  ra d z ie c k ic h  
s ta tk ó w  do  p rze w o zu  ry b  m ro żo 
n y c h  l  m ą c z k i ry b n e j, a ta k ż e  ..w y  
p o życ zan ie”  ra d z ie c k ic h  ta n k o w c ó w  
do  p rze w o zu  p a l iw  w  re jo n y  p o ło 
w ó w  n as zej f lo ty  ry b a c k ie j.  Oszczed  
ności w o l nod e w izo w e  naszych a r  m a  
to ró w  ry b a c k ic h  są d z ię k i tem u  
spore.

Są i  d ro b n e , choć is to tn e  p rz v k ła  
d y  k o rzy ś c i z im p o rtu : O t, choc iaż
b y  d o s ta w y  szk ła  o k ien n eg o  ze 
Z w ią z k u  R ad z ie ck ie go  do  S z k la r 
s k ie j S p ó łd z ie ln i P ra c y , k tó re  um oż  
l iw ia ją  w y k o n y w a n ie  ta k  p o trzeb 
n y c h  us ług  d la  lu dnośc i.

—  W sp ó łn rac a  gospodarcza, a szcze 
g ó ln ie  ek s p o rt do naszego w schod
n ie go  sasiada dość często  spo tyk a  
się z  n ie p rz y c h y ln ą  o p in ią , k s z ta ł
to w a n ą  p rzez  różnego  ro d z a ju  m ity .  
U w a ż a m y , że n a le ży  o n ie j m ó w ić  
bez osłonek — u k a zu ją c  w za je m n e  
in te re s y  ek o n o m iczn e  obu p a rn e -  
ró w . C o  w ię c  s p rz e d a je m y  z nasze
go  re g ionu?

—  S p oro . O d s ta tk ó w  oce an o g ra
f ic z n y c h  d o ... nasion g ro ch u . Z  
..W a rs k ie g o ”  p ra w ie  75 p roc. p ro 
d u k c ji  t r a f ia  do  K r a ju  R ad . D z ię k i  
z a m ó w ie n io m  ra d z ie c k im  stoczn ia  
p ro je k tu je , p ro d u k u je  i e k s o o rtu ie  
c a łą  g am ę je d no s te k  p ły w a ją c y c h .  
S zc zeg ó ln ie  trze b a  w y e k sp o n o w ać  
p ro je k to w a n ie , g d yż w s p ó łp rac a  z 
w y m a s a la e y m  p a rtn e re m  s tw a rza  
p rz e s ła n k i do  ro z w o ju  m y ś li te c h 
n ic z n e j szczec ińskich  in ż y n ie ró w  i

u tr z y m a n ia  się je j  n a  ś w ia to w y m  
p o z io m ie . —

N a le ż y  p rz y  ty m  dodać, że w s k u 
te k  w s p ó ln yc h  d z ia ła ń  n a  rze cz  ob 
n iż e n ia  w s ad u  Im p o rto w e g o  z  I I  
o b sza ru  p ła tn ic ze g o  d la  je d n o s te k  
p ły w a ją c y c h , zosta ł z m in im a liz o w a 
n y  im p o r t  z  k r a jó w  k a p ita lis ty c z 
n y c h . S to so w a n ie  s u b s ty tu tó w  ra 
d z ie c k ic h  s tw a rz a  p e rs p e k ty w ę  peł
nego u n ie z a le ż n ie n ia  się od k o n tra 
h e n tó w  zac h o d nich .

— O p ro d u k c ji l  usługach  e k s p o r
to w y c h  „ W a rs k ie g o ”  i s to czn i re 
m o n to w y c h  p is a liś m y  n ie je d n o k r o t 
n ie . J a k ie  są inne ko rzy śc i p ły n ą c e  
z  w y m ia n y  h a n d lo w e j *  ZSR R ?

— O to  dalsze p rz y k ła d y . S p ó łd z ie l 
n ia  P ra c y  „A s k o  — G a la n te r ia ” , p ro  
d u ce n t w y ro b ó w  g a la n te ry jn y c h  — 
w  c ią g u  k i lk u  m ie s ię c y  je s t w  s ta 
n ie  n asyc ić  ry n e k  k r a jo w y  w  nese
se ry  i  w a liz k i.  C h ło n n y  ry n e k  r a 
d z ie c k i p o z w o lił n a  u trz y m a n ie , a 
n a w e t ro z w ó j d o ty ch c zas o w ej p ro 
d u k c ji .  R ó w n ie ż  Szczec ińska F a b ry 
k a  N a rz ę d z i ..V is "  m a  z a p e w n io n y  
w ie lo le tn i z b y t  — a w ię c  w a ru n k i  
ro z w o ju  i  d o s k o n a le n ia  p ro d u k c ji

n a w ie r t a r k i  rę czn e , bez szkody  
d la  k ra jo w e g o  ry n k u .

—  O He w ie m  z a le tą  k o n ta k tó w  
h a n d lo w y c h  z  K r a je m  R ad  je s t pew  
» »  e lastyczność ra d z ie c k ie g o  p a rtn e  
ra .. .

— T a k , a w y n ik a  to  ze z ro z u m ie 
n ia  nas ze j t ru d n e j s y tu a c j i gospo
d a rc z e j. W  . .L u x p o lu ”  ce n i się od
b io rc ó w  ra d z ie c k ic h  za w rę c z  „ n ie 
h a n d lo w e ”  t r a k to w a n ie  po ś lizg ów  ł  
o p ó źn ień  w  d o staw ac h , k tó re  zw ią 
zan e  b y ły  z ko n ie czn o ś cią  w y w ią 
z y w a n ia  się  z z a m ó w ie ń  d o  K K  <lam  
nasze tru d no ś c i n ie  b y ły  d la  n ik og o  
w y tłu m a c z e n ie m ). N a  szczęście do  
ta k ic h  s y tu a c j i  n ie  d o ch o d z iło  z b y t  
często.

M ó w ią c  o g ó ln ie  ek s p o rt  do  Z w ią ż  
k u  R a d z ie c k ie g o  i  ch łonność ry n k u  
naszego sąsiada u m o ż liw ia  s ta b iliz a 
c ję  p ro d u k c y jn ą  1 k a d ro w ą  z a k ła 
d ó w  p ra c y , a p o n ad to  d z ię k i tzw . 
„ce n o m  k ro c z ą c y m ”  nasze przedsię  
b io rs tw a  n ie  o d e z u w a ją  d o tk liw ie  
k o n iu n k tu ra ln y c h  sk o kó w  ś w ia to w e  
go ry n k u .

— W PLANIE pracy Klubu 
Współpracy Gospodarczej z  
ZSRR zakłada się w bieżącym 
roku rozwój wyższych form wy 
miany ekonomicznej. Co macie 
tu ła j na myśli?

— Różnego rodzaju formy ko 
operacji przemysłowej. Np. Sto
cznia Remontowa „G ryfia” , za 
pośrednictwem Urzędu Gospo
darki Morskiej, prowadzi rozmo 
wy w sprawie radzieckich kre
dytów na zakup doku i dźwigu 
pływającego, które byłyby spła
cone usługami remontowymi. 
„Rybex”  przygotowuje transak
cje wymienne m in. błękitka, a 
także ziemniaków i nasion ze 
Szęzecińskiego Przedsiębiorstwa 
'Hodowli Roślin i Nasiennictwa
za konserwy rybne. Oddział Wo 
jewódzki „Społem” przymierza 
się natomiast do handlu na za
sadzie „wymiany przygranicz
nej”  artykułami rynkowymi.

Klub stara się być inspirato
rem działań niekonwencjonal
nych, które mogą sprzyjać wzro 
stowi wymiany gospodarczej 
między naszym regionem a Kra 
jem Rad.

W drugiej połowie roku przewi 
dujemy również spotkanie człon 
ków klubu, czyli dyrektorów 
przedsiębiorstw — eksporterów 
i importerów —■ z przedstawicie 
lami rządu i Biura Radcy Han
dlowego ZSRR. Omówimy na 
nim dotychczasowe formy współ 
pracy i nowe rozwiązania sprzy 
jające jej doskonaleniu.

— Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiał:

Włodzimierz ABKOWICZ

Żałoba
w woj. gdańskim
i Busku Zdroju
(Dokoiiczenie ze str. 1)
W o je w o d a  K ie le c k i i w ła d z«  

m ia s ta  B u sk o  Z d ró j p rz e p a 
s a ły  —  z a  p o śre d n ic tw e m  a r 
m a to ra  P o ls k ic h  L in ii  O c e a n ie *  
n yc h  —  ro d z in o m  o f ia r  k a ta 
s t ro fy  w y r a z y  w s p ó łczu c ia . 11 
h m . b y ł n a to m ia s t w  ty m  u -  
z d ro w is k o w y m  m ieśc ie  K ie 
le c c zy zn y  d n ie m  ż a ło b y . Spo
w ite  k i re m  f la g i n a b u d y n 
k a c h  p a ń s tw o w y c h  z o s ta ły  ©- 
puszczone d o  p o ło w y  m asztu*

W  Z W IĄ Z K U  r  tra g ic z n y m  
z a to n ię c ie m  s ta tk u  P o ls k ich  
L in i i  O c e a n ic zn y c h  m /s „ B l i 
sko  Z d r ó j”  k ie ro w n ic tw o  tego  
n a jw ię k s ze g o  w  k r a j®  p rzed 
s ię b io rs tw a  a rm a to rs k ie g o , za 
k ła d o w a  o rg a n iz a c ja  p a r ty jn a ,  
sa m o rzą d  p ra c o w n ic zy . Z w ią 
z e k  Z a w o d o w y  P ra c o w n ik ó w  
P L O , za k ła d o w a  o rg a n iz a c ja  
Z S M P , K o ło  L ig i K o b ie t  P o l
s k ic h  o ra z  K o ło  R o d z in  M a r y 
n a rz y  —  w y ra ż a ją  w s zy s tk im  
ro d z in o m  z a g in io n y c h  m a r y 
n a rz y  w y ra z y  w s p ó łczu c ia , *a  
lu  i w ie lk ie j  tro s k i. C a ła  z a 
łoga P L O  łą c z y  się w  ż a lu  i 
ż a ło b ie  z  ro d z in a m i, k tó re  u -  
t r a c i ły  podczas te j k a ta s tro fy  
d ro g ie  i n a jb liżs ze  osoby.

D y re k to r  P L O  M ie c zy s ła w  
K o w a lik o w s k i za p e w n ia  Jedno  
czcśn ie , że f ir m a  u c zy n i w s zy 
s tk o . co Jest m o ż liw e , a b y  
n a jb liżs ze  ro d z in y  d o tk n ię te  tą  
t ra g e d ią  zo s ta ły  o toczone n a 
le ż y tą  o p ie k ą .

D o  P L O  n ad chodzą k o n d o le n  
c je  i w y ra z y  g łę bo k ie go  w spół 
c zu c ia : od w ła d z  c e n tra ln y c h , 
w o je w ó d z k ic h  i m ie js k ic h , p a r  
ty jn y c h  1 a d m in is tra c y jn y c h ,  
p rze d s ię b io rs tw  i  w ie lu  in s ty 
t u c ji  % te re n u  i  W y b rz e ż a  1 
c a łe g o  k r a ju  o ra z  z  za g ra n ic y .

P L O  in fo rm u ją , że w p ła ty  
n a rze c z  ro d z in  z a g in io n y c h  
m a ry n a rz y  z m /s „B usko  
Z d r ó j”  m ogą b y ć  d o k o n y w a n e  
n a ra c h u n e k  P L O  — Z a k ła d  
S o c ja ln y  w  N B P  Z O d d z ia ł 
M ie js k i w  G d y n i n a  ko n to  
19129-606 z zazn a cze n iem  „ F u n 
dusz „B u s k o  Z d r ó j” ,

Obwody na statkach
(Dokończenie ze str. 1) 

do projektu ordynacji wybor
czej do Sejmu, które zgromadzi 
ły pracowników gospodarki mor 
sklej. W tym środowisku zainte 
resowanie. a niekiedy uwagi 
krytyczne, budzi proponowane 
w „założeniach”  tworzenie ofowo 
dów głosowania na . statkach 
PRL odbywających rejsy.

„P rze c ie ż  podczas w y b o ró w  do  rad  
n a ro d o w y c h  w  cze rw c u  u b . ro k u  
z re zy g n o w a n o  z tego . C h y b a  słusz
n ie , gd yż  c z ło n k o w ie  za łóg  s ta tk o 
w y c h  w y w o d zą  się  n ie k ie d y  z ró ż 
n yc h  re g io n ó w  P o ls k i i  t ru d n o , aby  
o d d a w a li sw e glosy n p . n a  ra d n y e b  
M R N  w  S zc zec in ie”  — za n o to w a li
śm y  Jeden z ta k ic h  g łosów  na spot 
k a n iu  p ra c o w n ik ó w  P Z M .

W „ZAŁOŻENIACH” proponu 
je się rozszerzenie możliwości 
tworzenia obwodów głosowania, 
w tym także na statkach odby
wających rejsy (jak również w 
szpitalach, sanatoriach, zakła
dach opieki społecznej, jednost
kach wojskowych). Obwody by
łyby również tworzone — zależ
nie od tego, który wariant zo
stanie przyjęty — w polskich 
placówkach, zagranicznych. Cho
dzi tu o powszechność wyborów 
i tym samym umożliwienie 
wszystkim wyborcom udziału w 
wybraniu najwyższej władzy 
państwowej. Przygotowując or
dynację wyborczą do rad naro
dowych kierowano się dążeniem 
do eliminacji przypadkowego 
oddawania głosów na łudzi nie 
znanych wyborcom.

Przy wyborach do Sejmu wy 
stępują zupełnie inne uwarun
kowania. niż w przypadku wy 
borów rad narodowych i orga
nów samorządowych. — Bardzo 
istotne jest stworzenie warun
ków umożliwiających obywate
lom jak najszerszy udział w wy 
borze parlamentu.

Zakłada się. że na listach re
gionalnych będą nazwiska ludzi 
związanych z danym regionem 
— w naszym przypadku z mo
rzem i  gospodarką morską. Czy

kandydaci będą znani naszym 
marynarzom i dalekomorskim 
rybakom? Na pewno tak i mogą 
oni glosować na tych kandyda
tów lub też nie.

W A R T O  w  ty m  m ie js c u  p rzy p o m  
n ie ć, iż  m o żliw o ść tw o rz e n ia  obw o  
d ó w  g ło so w an ia  n a  s ta tk a c h  stw o 
rz y ła  d o p iero  o rd y n a c ja  w y b o rc za  
w  1952 r. D o  tego  czasu żad n a  z or
d y n a c ji  n ie  p rz e w id y w a ła  tw o rz e n ia  
ta k ic h  o b w o d ó w  poza p o d z ia łem  te 
ry to r ia ln y m  k r a ju . O rd y n a c ja  w y 
b o rcza z 1922 ro k u  n ie  z e zw a la ła  
n a u d z ia ł w  w y b o ra c h  żo łn ie rzo m , 
o d b y w a ją c y m  służbę w  Jednostkach  
w o js k o w y c h . B y ło  to  — ja k  o cen ia
m y  d z iś , e p e rs p e k ty w y  d łu g ie go  
czasu — p o zb a w ie n ie  is to tn y c h  p ra w  
o b y w a te ls k ic h  sp o re j g ru p y  o b y w a 
te li .

(J u r .)

(Dokończenie ze str. 1)

W OSTATNICH lei ach mieliśmy 
zimy albo cieplejsze — albo też 
zbliżone do przeciętnych. Obecno 
jest pierwszą cd dłuższego czasu 
ostrą zimą typu kontynentalnego 
Po fali mrozów w styczniu wy
stąpiły również, choć już nie tak 
duże, spodki temperatury w lu
tym. W nocy z 10 na 11 bm. ter
mometry wskazywały minus 28 st. 
w Suwałkach i Zamościu, minus 
22 w Warszawie. Nie są to jesz
cze największe spodki tempera
tury jakie notowano na ziemiach 
polskich. 1 lutego 1960 r. noto
wano w Warszawie minus 27,6 st. 
zaś najniższa temperatura lutego 
w stolicy wynosi minus 32.7 st.: 
tyle wskazywały termometry 10 
lutego 1929 r., a tego samego dnia 
odnotowano w Siedlcach minus

biegun zimna
33,3 st. —- łutowy rekord zimna.

W naszym klimacie kulminacja 
zimy przypada najczęściej w o- 
kresie między 20 stycznia a 10 
lutego — wtedy występują naj
niższe spadki temperatury. Bar
dzo chłodny luty występował w 
naszym stuleciu dość często — 
w latach 1979, 1970, 1969, 1963, 
1954. 1942, 1941, 1940, 1929, 1922, 
1917, 1901. Czy ostra zima ma 
wpływ na wiosnę? Jak wynika z 
kronik meteorologicznych po 
chłodnych styczniu i lutym dość 
często występuje chłodny marzec. 
Tak było m. in. po ostrych zimach 
1962/63, w 1955/56, 1939/40.
1928/29. Pocieszający jest nato
miast fakt, że na ogół w tych 
przypadkach zimno kończyło się: 
w marcu, a później była już nor-; 
motna albo cieplejsza niż przecięt 
nie wiosna.

Kasjerka we Wrocławiu
nadpłaciła 400 łys. zł

Odnaleziono nieuczciwą 
posiadaczkę pieniędzy

(Dokoiiczenie ze str. 1)

ry z a c y jn y c h  na g o tó w k ę ) n ie z n a jo 
m e j k l ie n tc e  k w o tę  435 ty s . a ł za 
m ia s t 43 509 z ł.

P o  o g łoszen iu  w  p ras ie , a t a k ie  
w  d z ie n n ik a c h  ra d io w y c h  i  te le w i
z y jn y c h , in fo rm a c ji  o  p o m y łk o w e j  
n a d p ła c ie  o c ze k iw a n o  r e a k c j i  po 
s ia d a c zk i n ie n a le ż n e j Jej k w o ty .  
N ie s te ty , n ik t  d o  I  O d d z ia łu  B a n 
k u  P K O  n ie  za te le fo n o w a ł:  n ik t  n ie  
z-w rócll p ie n ię d z y  —  ch o c iaż  m óg ł 
lic zy ć  n a d y s k re c ję  o ra z  s o w itą  n a 
g ro d ę  (18 p ro c e n t „ z n a le z io n e j”  k w o  
t y  p ie n ię d z y ...) .

W ro c ła w s c y  b a n k o w c y  p o d ję li w  
te j  s y tu a c j i o f ia r n ą  p ra c ę  s p ra w 
d ze n ia  k i lk u  ty s ię c y  k o n t ks ią że 
c ze k  z b o n a m i re w a lo r y z a c y jn y m i, 
a b y  w y k o rz y s ta ć  szansę d o ta rc ia  do  
p ie rw sze g o  w ła ś c ic ie la  w p ła co n y ch  
b o n ów  z z a p y ta n ie m  c zy  to  czasem  
on  lu b  k to ś  z je g o  ro d z in y  n ie  d o 
k o n a ł w  o s ta tn ic h  d n ia c h  w y m ia n y  
ty c h  b onów .

PRZESZUKANO archiwa w 
Banku PKO do roku 1982. Jak 
poinformował dziennikarza PAP 
dyrektor I Oddziału Banku 
PKO mgr Jan Afelski, udało 
się szczęśliwym trafem odna
leźć numer książeczki na którą 
wystawiono bony wartości (o- 
becnej) 43 500 złotych. Bankow
cy złożyli wizytę właścicielce. 
Nieuczciwa klientka PKO (jak 
się okazało ogrodniczka — właś 
cicielka dużej szklarni, bardzo 
zamożna) kompletnie zaskoczo
na wizytą przyznała się. że to 
ona właśnie wymieniała bony i 
chciała „później”  zwrócić nad- 
ołaconą przez bank kwotę. 
Członkowie rodziny przyznali 
się, że wiedzieli od k ilku dni 
o pobraniu nienależnej sumy 
wskutek omyłki kasjerki Ban
ku PKO. Niestety nikomu nie 
przyszło do głowy, aby zwró
cić nienależną sumę...

W niecodziennej sprawie wy
łudzenia pieniędzy (w kwocie 
400 tys.) przez nieuczciwą klient 
kę Banku PKO we Wrocławiu 
postępowań ie pr zv <ro* owa wcze
prowadzą organa WUSW i Pro
kuratura Rejonowa.

Przed Wojewódzkim Zjazdem SD

Rozumieć specyfikę drobnej wytwórczości
NA mającym się odbyć w tym dzielczości Pracy. darowania własnych środków wiej dostosowuje się do wystę-

tygodniu X IV  Wojewódzkim — Działalność spółdzielczości na rozwój. Obserwujemy rów- pujących zmiennych warunków. 
Zjeździe Stronnictwa Demokra- pracy przebiega w trudnych nież w takim układzie stale wy Zdajemy sobie jednak sprawę z 
tycznego wśród wielu spraw, o warunkach. Mimo- oznak poprą- czerpywanie się stałych prostych tego, że nie zaspokajamy nieste 
których będą mówić szczeciń- wy, zwłaszcza po wspólnej de- rezerw wydajności pracy, zuży- ty w pełni oczekiwań społeczeń 
scy delegaci, sporo miejsca zaj- klaracjd Biura Politycznego wanie się majątku trwałego i stwa. Dotyczy to zwłaszcza do
mie również problematyka zwiią PZPR I Centralnego Komitetu zmniejszanie środków na inwe- staw towarów na rynek i  czę- 
zana ze spółdzielczością pracy. SD z 1980 r. w  sprawach drób stycje. Na dalszy rozwój spół- ściowo sfery usług. 
Reprezentantem licznej rzeszy nej wytwórczości, odczuwamy dzielczości może więc wpłynąć
szczecińskich spółdzielców dele- nadal wiele trudności. Wynika- złagodzenie obciążeń systemo- — Chciałbym jeszcze wspom- 
gowanym na zjazd jest mgr ją one m.in. z faktu włączenia wych oraz zabiezpieczenie za- nieć i o tym, że problematyka 
Zbigniew SZADKOWSKI zwią- spółdzielczości pracy w sztywny opatrzenia materiałowego na poruszana na zjeździe woje wód z 
zany ze spódzielczością od 1949 sposób do zasad reformy gospo- usługi, rynek i eksport. Pomi- kim  zostanie przeniesiona na 
r. i piastujący obecnie stanowi- darczej obowiązujących w całej mo jednak tych problemów, spół Kongres SD, który odbędzie się 
sko wiceprezesa Zarządu ds. eko gospodarce narodowej. Powodu- dzielczość pracy osiąga w su- w tym roku. 
nomacznych i  pracowniczych je to zbyt duże obciążenia które mie lepsze wyniki niż inne
Wojewódzkiego Związku Spół- ograniczają możliwości wy gospo przedsiębiorstwa, ponieważ łat- S  . <Jacz)
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Dotychczasowa współpraca
(Dokończenie ze str. 1) zytę prezydentowi Indii Zailo- fan Olszowski oraz minister fi-  

W PIERWSZYM dniu wizyty w i Singhowi. nansów i handlu Visvana.th
po uroczystym powitaniu na Po południu w gmachu Urzę- Pratap Singh. 
lotnisku gen. Jaruzelski oddał du Premiera Ind ii odbyło się Wieczorem premier Ind ii Ra- 
cześć pamięci wielkich przywód spotkanie w cztery oczy Wójcie j iv  Gandhi podejmował prezesa 
ców Indii — Mahatmy Gandhie cha Jaruzelskiego z Rajivem Rady Ministrów gen. Jaruzel- 
go, Jawaharlala Nehru i  Ind iry Gandhim. skiego obiadem.
Gandhi składając na płytach W obiedzie uczestniczyli człon
ich  ̂kremacji w Gaju Pokoju Jednocześnie w tym samym kowie delegacji towarzyszącej 
wieńce z białych i  czerwonych gmachu toczyły się rozmowy polskiemu premierowi oraz 
kwiatów. plenarne delegacji obu krajów, członkowie gabinetu indyjskie-

W godzinach przedpoł-adnio- Delegacjom przewodniczyli mi go uczestniczący w rozmowach 
wych W. Jaruzelski złożył w i- nisłer spraw zagranicznych Ste- plenarnych.

Obecny był także przewodni-Kłoczko zgodną drogą
przyjaźni i współpracy

czący Izby Ludowej (LOK Sab- 
ha) parlamentu indyjskiego Bal 
Ram Jakhar.

Podczas obiadu obydwaj pre
mierzy wygłosili przemówienia.

(Skrót wystąpienia W. Jaruzelskiego)

T O W A R Z Y S Z Ą C Y  p re m ie ro w i J a 
ru z e ls k ie m u  w  o f ic ja ln e j p o d ró ży  
do  In d i i  c z ło n e k  B iu ra  P o li ty c z n e 
go. s e k re ta rz  K C  P Z P R  Jó ze f C z y -  
re k  s p o tk a ł się w  p o n ie d z ia łe k  z 
p rz e d s ta w ic ie la m i k ie ro w n ic tw a  
rzą d zą c e j w  ty m  k r a ju  P a r t i i  K o n 
g re s o w e j ( I ) :  s e k re ta rz e m  g e n e ra l-

S K R D E C Z N IE  d z ię k u ję  za  ż y c z ii-  In d i i  za  życ z liw o ś ć , za  p rz y ja z n e  P ro p a g a n d y  i  in fo rm a c ji
w e  s ło w a, s k ie ro w a n e  do  n a r r d u  z ro z u m ie n ie  d la  naskych  t ru d n y c h  i ^ r ^ t a r j r  V e r 7 ią  o raz
p o ls k ie g o , do  nas, p rz e d s ta w ic ie li p ro b le m ó w . s e k re ta rz e m  g e n e ra ln y m  ds. o rg a -
P o is k ie j R ze c zy p o s p o lite j L u d o w e j. P o ls k a  je s t  e g n iw e m  U k ła d u  W a r  ^ f^ a c y jn y c h , p a n ią  K u m a r i R a je n -
Jes te śm y szczerze u ję c i ty m i w y r a -  sza w s k ie g o , c z ło n k ie m  R a d y  W z a je -  a r ą  '■-aJPayee-
z a m i u z n a n ia  i  s y m p a t ii . W  p e łn i in n e j P o m o c y  G o s po d a rcze j. Szcze- 
je  o d w z a je m n ia m y . g o ln ie  b lis k ie  w ię z i so juszn icze łą -

P ra g n ie m y , a b y  z a k o rz e n io n a  m o - czą  nas ze Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im , 
cno  w  przeszłości p rz y ja ź ń  n as zyc h  o s to ją  p o stęp o w y ch  p rz e m ia n  h i-  
n a ro d ó w , * w s p ó łp ra c a  n aszych  s to ry c zn y c h  b ieżącego  s tu le c ia . U -  
p a ń s tw , r o z w ija ły  się  i  d z iś , i w  m a c n ia m y  b ra tn ie  sto su n k i z  in -
p rzys ż ło ś c i. n y m i k r a ja m i s o c ja lis ty c z n y m i. T e

R ó żn e  b y ły  d z ie je  n a ro d ó w  In d i i  p o d s ta w y  nas ze j p o lity k i są n ie -
i  P o ls k i. Lec z  s ło w o  „ im p e r ia liz m ”  w zru s za ln e . P ró b y  ic h  o b a le n ia  m a -
je s t  i  d ia  w as i  d la  nas je d n a k o -  ją  n ie  w ię c e j szans n iż  m ia ła b y
w o  z ło w ro g ie . N ie s ie  on  ze sobą p ró b a  p rz y w ró c e n ia  a d m in is tra c ji
b e z lito s n ą  e k s p lo a ta c ję , g ra b ie ż  i  k o lo n ia ln e j w  In d ia c h , 
w ó jn ę . In d ie  'są d la  P o ls k i n a jw a ż n ie j-

W  d o n io s ły c h  k w e s tia c h  w s p ó ł-  szy m , s o lid n y m  p a r tn e re m  w śród
czesności ro z u m ie m y  się d o b rze , k r a jó w  ro z w ija ją c y c h  s ię . O b a  n a -
S w ia d c z y  o ty m  ró w n ie ż  p rze b ie g  sze k r a je  n ie  n a le żą  do  ś w ia to w e -
d z is ie js zy c h  ro zm ó w . S tw ie rd z iliś m y  go „ k lu b u  bo g ac zy” . D o ro b e k  d o 
żę nasze p o g lą d y  są w  w ię ks zo śc i ty c h c zą s o w e j w s p ó łp ra c y , zn a c zn y
s p ra w  id e n ty c z n e  lu b  zb ie żn e . J e -  s to p ie ń  k o m p le m e n ta rn o ś c i gospo- ,
steś iny w s p ó ln ie  z a n ie p o k o je n i n a -  d a re k  c z y n i nasze p a r tn e rs tw o  z ja -  - - ■ ^  p rzy je m n o ś c ią  gośc i- ne m o ż liw o ś c i dalszego  p o sze rzan ia
p ię c ie m  n a  św ie c ie . Z g a d z a m y  się, w is k ie m  tr w a ły m , s tw a rz a  o b ie c u - m y  }v s r6 „ , n.a *  e k sc e len c ję  ge - h a n d lu  i  w y m ia n y  g o spodarczej,
że  t rz e b a  u w ie łc k ro tn ić  w y s i łk i  d la  ją c e  p e rs p e k ty w y . n e ra ia  W o jc ie c h a  J a ru ze ls k ie g o , Z g o d z iliś m y  się o b a j, że p o w in n iś -
o d w ró c e n ia  n ie b e zp ie c zn y c h  te n d e n -  Je ste śm i zg o d n i, że n ad e szła  p o - Prezesa R ą p y  M in is tró w  P o ls k ie j m y  d ąży ć  do  u rz e c z y w is tn ie n ia
c j i ,  d la  b u d o w y  z a u fa n ia  w  s to - r a , a b y  w s p ó łp ra c ę  In d i i  i  P o ls k i R zec zp os p o lite j L u d o w e j o ra z  cz ło n  ty c h  m o żliw o śc i,
s u n k a c h  m ię d z y n a ro d o w y c h , w  ty m  podnieść n a ja k o ś c io w o  w y ż s z y  po - “ °1'y P r z y b y w a c ie  in n y m  c z y n n ik ie m , k tó r y  je d n o -
ró w n ie ż  w  s fe rze  e k o n o m ic z n e j. z io ra . N ie  w y s ta rc z a ją  ju ż  sam e , 1 ,*  , z a . 1 ila rod . czy  oba nasze n a ro d y , je s t  o d d an ie

J e d n y m  z  n a jp iln ie js z y c h  p ró b ie -  ty lk o  t ra d y c y jn e  fo rm y  w y m ia n y  t a ^ as J a , n a js e rd e c z n ie j. sp ra w ie  p o k o ju . P o ls ka  u c ie rp ia ła
m ó w  je s t  p o ło że n ie  ta m y  z b ro je -  h a n d lo w e j, choć i tę  p ra g n ie m y  zn a  „ « .S m * , ” a w  czasie w o jn y  ja k  ftia ło  k tó ry

Ogromne możliwości
dalszego poszerzania handlu

(Skrót wystąpienia R. Gandhiego)

Po wprowadzeniu stanu wyjątkowego w Nowej Kaledonii

F ra n c ja  d o m a g a  s ię  
zwolnienia jej ze zobowiązań 
wynikających z praw człowieka

PARYŻ PAP. Rząd franeu- Francja jest drugim krajem 
ski zwrócił sic do Rady Za- Rady Zachodnioeuropejskiej, 
chodmoeurapejskiej w  Stras- który — w ostatnim czasie — 
burgu z notą, w której domaga zwraca się z takim wnioskiem 
się zwolnienia Francji ze zobo- Poprzednim była Turcja gdzie 
wiązań wynikających z podpś- rząd wojskowy w 1980 r. sięg- 
saitej konwencji praw czlowie- nąl po nadzwyczajne środki, by 
ka. Chodzi o zastosowanie wo- opanować falę terroryzmu w 
bec Francji przepisu, który w kraju. AFP przypomina że 
wyjątkowych wypadkach^ prze- Francja wraz z kilkoma innymi 
widuje znaczne ograniczenie krajami astro krytykowała wów 
swobód obywatelskich (zakaz czas wniosek turecki. W okre- 
zgromadzeń, godzina policyjna, sie 1957—1978 z analogicznym 
możliwość rewizji w nocy, za- wnioskiem zwracała się kuka
s z  wstępu na określone tery- krotnie W. Brytania, domaga- 
torium itd.). Wniosek Francji— jąc się zastosowania wobec 
o którym informuje francuska niej art. 15 konwencji praw 
agencja AFP, powołując się na człowieka w związku z napiętą 
źródła w urzędzie premiera — sytuacja w Irlandii Północnej, 
wiąże się z wprowadzeniem
stanu wyjątkowego w Nowej A rt. 15 wspomnianej konwen 
Kaledonii. cji stanowa bowiem, że „w  ra-

ie wojny lu jj innego niebez-

n io m  n u k le a r n y m . Z w ła s zc za  że os- c zn ie  po sze rzyć . O tw ie ra  się po le  fu n d a m e n c ie  p o czu c ia  w s p ó ln o ty  lo -  n a r6,j.
:e  n ie -  d la  k o o p e ra c ji w  p ro d u k c ji  i  b a -  « zaJe” f ’e k o r r y s t—ta t n i  o k re s  p rz y n ió s ł w ysoce n ie -  d la  k o o p e ra c ji w  p ro d u k c ji  i  ■».*- __  _____  . .

p o k o ją c e  te n d e n c je . L u d zko ść  s ta n ę - d a n ia c h  n a u k o w y c h . w s p ó łp ra c y , s k o rz y s ta liś m y  z w a -  W szyscy n ie p o k o im y  sle k o n ty -

mosWu?OzCnagcrz°ftyo T“’
m o ca rs  t w  cT ̂ k o  1 o z i e  m  sk i e jF Zp rz  es t r  z e -  n!SJ“ I s i o S t a e i  '" n fc z w y k t e  ó d p o -  £ *e*d0 \  ^ s{ł Mje.m y  z w ie r z y ć  P nasz m y  k o n t y n u o w a ^ ^ y s U k f 1’z m S i ia -  n i k o s m ic zn e i —  n o d ob n ie  ia k  w  n i.lł z a s zc zy tn e j i n ie z w y k le  o apo  h a n d e l. Is tn ie je  zn ac zn e  w z a je m n e  ją ce  do  zak o ń c ze n ia  trag ic zn eg o  
przeszłości im p e r ia liz m  n rz y w la s z -  w ie d z ia ln e j m is ji ,  k tó r ą  p r z y ją ł  za in teresow -anie  sz tu ką , m u z y k a  i k o n f l ik tu  m ię d z y  Ira n e m  a  I r a  
c za i sobie* k r i i s  T  k S t n e S  Pli?  V ak ° ‘ ćs k le i  ? a , In d l ‘  l i te r a tu r a . T a  w s p ó łp ra c a  s y s te m a- k ie m , do za p e w n ie n ia  sp ra w ie d liw e
P o ls k a  t a k  l a k  I n d i i  o iS w ia d a  s S  O c z e k u je m y  p a ń s k ie j w iz y ty  w  tyC z „ ie  „ z r a s t a ła  w  o kre s ie  o s ta t- ści i  godności d la  n a ro d u  P a le s ty -  
sta no w czo  za  ty m  a b y P p rze s trze ń  n a * z y m  k r a ju .  C h c ie lib y ś m y , a b y  n jCh  20 la t ,  d z ię k i za in te re s o w a n iu  n y , a ta k że  do zn ie s ie n ia  d y s k ry m i  
ko s m ic zn a  s ł u ż y ła ’ w y łą c z n ie  p o k o - *.n o g ł Pan  p rze k o n a ć  się osobiście, p rzyw ó dc ó w ' P o ls k i i  p a n i In d i r y  n a c ji ra s o w e j i u c isk u  w  P o lu d n io -  
jo w y m  celom ? ™  P Ze n,a r « d p o ls k i z y w , g łę b o k i sza- G a n d h i. w e j A fr y c e . G łó d . k t ó r y  g n ę b i w ieju y yy iu  te iu m . .................   ̂ c u n e k  ł  s y m p a tię  do z a p rz y ja z m o -  . . . .

N ie o d łą c z n ą  częśc ią  p o lity k i im -  „eg o  n aro d u  in d y js k ie g o  
p e r ia liz m u  są p ró b y  d e s ta b iliz a c ji i®® ,

le  k r a jó w  w  A fr y c e , w y m a g a  szyb  
P o ls k o -in d y js k a  k o m is ja  m ie s za - k ic h  d z ia ła ń  ze s tro n y  społeczności

d z is ie js ze  ro z m o w y  u k a z a ły  o g ro m - w śród  nas.

nacTsk e k o n o m ic z n y  a g r e s ja 'p ro -  P ra g n ? w y ra z ić  g łę b o k ie  p rz e k o - n a  ds. w s p ó łp ra c y  gosp o d arc ze j i  ś w ia to w e j.
„n  u k °  in a ip n t ya n ? f  e  . i f  » » n ie , ze P o ls k a  i In d ie  b ę d ą  n a -  n a u k o w o -te c h n ic z n e j, k tó ra  o statn io
w n e trz n e  ’ s n r a w v s u w e r e n n y c h  d a l k ro c z y ć  zgo d n ie  d ro g ą  p rz y ja ż -  s p o tk a ła  się w  W a rs z a w ie , p rzed s ta  P a n ie  p re m ie rz e , jeszcze ra z
k r a ió w  In d ie  i P o ls k a  z a z n a łv  tv c h  n i 1 w s ze c h s tro n n e j w s p ó łp ra c y  z w iła  p o z y ty w n y  b ila n s  do ty ch c zas o  c h c ia łb y m  go rąc o  p o w ita ć  pan a  i
d z ia ła ń  n ie je d n o k ro tn ie  y  y  k o rz y ś c ią  d la  ob u  n as zyc h  n a ro d ó w , w y c h  osiągn ięć o raz  w s k a z a ła  k ie -  p ań s k ic h  k o le g ó w . Ż y c zę  p anu
U W  P olsce eQW K e s t t l i 'c h  la ta c h  W służbi«* w ie lk ie !  id e i n n k n il l i  ru n lr l n r7 v c tlm rn  rmwnitt Masre ctctaćliuiaim J nm
m u s ie liś m y  s ta w ia ć  czoło p o w a ż n y m  P ° st(iP U . 
zag ro że n io m . N a  m o c y  n as zyc h  su
w e re n n y c h  d e c y z j i, w ła s n y m i s i ła 
m i p o ło ż y liś m y  k re s  a n a rc h i i ,  sp i
s k o w i e k s tre m y , p o d w a ż a n iu  pod
s ta w  s o c ja lis ty czn e go  p ań s tw a .

N a  w a ru n k a c h  ż y c ia , n a  te m p ie  
w y c h o d ze n ia  z tru d n o ś c i, c iążą  je d  
n a k  n a d a l e k o n o m ic zn ie  d o tk liw e  
s k u tk i s p rze czn y ch  z  p ra w e m  m ię 
d z y n a ro d o w y m  r e s t r y k c j i .  Je d n a k że  
p ró b y  d y k ta tu , z a m ia r y  d e s ta b ili
z o w a n ia  P o ls k i L u d o w e j są sk a za 
ne n a  n ie p o w o d ze n ie . P o d o b n ie  ja k  
n a ró d  in d y js k i,  b ę d z ie m y  zaw sze  
z d e c y d o w a n ie  b ro n ić  s w e j go d no 
śc i, n ie za w is ło ś c i, in te g ra ln o ś c i te 
r y to r ia ln e j .

P ra g n ę  w  ty m  m ie js c u  w y ra z ić  
p o d z ię k o w a n ie  rz ą d o w i i  n a ro d o w i

Załamanie się poparcia
(Dokończenie ze str. 1) 

dla strajkujących już od pra
wie roku górników, zareago
wało niewiele środowisk bry
tyjskiego świata pracy.

W południowo-wschodniej A n
g lii kolejarze ogłosili dziki 
strajk, który w niewielkim stop 
niu sparaliżował ruch londyń
skich „wahadłowców” . Niewie
lu uczestników zgromadziło się 
podczas demonstracji zorganizo
wanych przed szkołami i elek
trowniami. Na ponad tysiąc 
szkół londyńskich zamkniętych 
było jedynie siedem. Przed 
elektrowniami, które miały być 
głównymi obiektami akcji pro
testacyjnych, odnotowano jedy
nie niewielkie grupki pikietują
cych. Do zamieszek między de
monstrantami i  policją doszło 
przed elektrownią w Manche
sterze, gdzie ok. 600 uczestników 
demonstracji starło się z poli
cją i  doszło do rękoczynów.

Wyścig z czasem trwa
(Dokończenie ze str. 1) legalnego przekroczenia granicy z Najmradzkiemu rzeczywiście co 

bezpiecznym przestępcą kryminał- RFN. Nie jest som. W tę podróż raz trudniej żyć w ukryciu, ale 
nym...". przez dwie zielone granice udał ujawnić się nie ma zamiaru. Wy-

W tych kilku rutynowych zda- się z... matką. Zbiegowie zostają jeżdżą na Śląsk. Tom nie ma już 
nioch nie ma ani słowa przesa- przekazani Wojskom Ochrony Po- oparcia w rodzinie, więc szuka so 
dy. Poszukiwanym jest przestępca graniczą. Z kolei WOP przewozi juszntków w środowisku przestęp 
wyjątkowy, prawdziwy wróg pu- Ńajmrodzkiego do miejsca za- czym. Zostaje włamywaczem. Ale 
bliczny nr 1. Ktoś, kogo postawić mieszkania, gdzie ma zostać prze włamywaczem nie byle jakim. In- 
można w jednym rzędzie z legen- erwko niemu wszczęte śledztwo, ter es u jq go wyłgeznie sklepy fu- 
dornym Stankiewiczom, z Para- Do śledztwa nie dochodzi Naj- trzarskie I placówki handlowe „Pe 
monowom, Zdanowiczem... Naj- mrodzfci po raz druga ucieka z wexu". Przy włamaniach stosuje, 
mrodzki jest przestępcą różniącym konwoju. Pani Najmrodzka po znaną skądinąd, metodę „plaka- 
się jednak od swoich, złej sławy, krótkotrwałym pobycie w areszcie tu". Wyoina otwór w szybie wy- 
poprzedników. Przede wszystkim zostaje zwolniona — z uwagi na stawowej i po wejściu do środka 
o głowę przerasta ich inteligen- wiek i małą szkodliwość społecz- zakleja go płachtą popieru. Mo
cją. Poco tym nie ma jeszcze na ng czynu. żo to być prawdziwy płakał, ale
sumieniu niczyjej śmierci. Na ra- Dla milicji Najmrodzki jest już może być i stara gazeta, 
zie nie zabił nikogo... „Zdziśkiem" —- znaijomym do roz

Człowiek, którego szuka cała pracowania. W końcu, nieczęsto Dość szybko staje się „Zdzi- 
mHicja w Polsca, ma lat 30. Od pospolitemu, i w gruncie rzeazy siek" postrachem dla dyrekcji
prawie lat dziesięciu żyje na ba- mało groźnemu, przestępcy udoje „Pewexu". To włośnie jego wy-
kier z prawem. się dwa razy uciec sprzed nosa czyny sprawiły, że kierownictwo

Po powrocie z wojska, 21-letnii pilnującym go funkcjonariuszom... przedsiębiorstwa postanowiło in- 
wówczas Nojmrodzki dokonuje na Na wolności jest nieuchwytny, stalować kraty w oknach „Pewe- 
podu na funkcjonariusza MO. W Niemniej milicja co jakiś czas o- zowskteh" sklepów. Coraz częściej 
czasie transportu do aresztu śted- trzymuje wiadomości o nim. Krę- też pojawiają się w tych placów- 
czego, ucieka z konwoju. Napadu ci się koło rodzinnego domu, naj- kach systemy alarmowe, co zresz- 
dokonoł w okolicach Żyrardowa, prawdopodobniej dostaje środki tą na niewiele się zdaje, bo
na terenie gminy, w której się na życie od matki, która niedaw- „Zdzisiek" szybko nauczył się u-
urodził i gdzie mieszkał 2  całą, no otrzymała spadek. Śledztwo nieszkodliwiać dzwonki i fotako- 
Uc2 ną (rodzice, trzech braci) ro- przeciwko „Zdziśkowi" nie zosta- mór ki. Dopiero teraz postanowił 
driną.  ̂ ło umorzone, a tytko zawieszone, zostać zawodowym przestępcą.

Aresztanł znika i daje o ‘sobie Prędzej azy później ujawni s+ę. 
znać dopiero po roku. Zostaje za- Tym bardziej, że nie ma śladów, c.d.n..
trzymany przez czechosłowacką by prowadził jakąkolwiek działal-
służbę graniczną przy próbie n-io- etoić przestępczą. Janusz ATŁAS

pieczeństwa zagrażającego ży
ciu narodu”  każda że stron 
konwencji „może przedsięwziąć 
środki uchylające zobowiązania 
przewidziane w je j przepisach” .

Spotkanie wojewody

z przedstawicielami klubów

Sport w roku 
40-!ecia 

Ziemi Szczecińskiej
W  U R Z Ę D Z IE  W o je w ó d z k im  od

b y ło  się w c z o ra j s p o tk a n ie  w o je 
w o d y  S ta n is ła w a  M a lc a  z  u rzę d u 
ją c y m i w ic e p re ze s a m i c zo ło w y c h  
szczec ińskich  k lu b ó w . W  s p o tk a n iu  
u cze s tn ic zy ł ta k ż e  w ic e w o je w o d a  
Tad e u sz  K lu k a .

M K S  P og o ń  re p re z e n to w a ł n o w y  
d y re k to r  .M a k s y m ilia n  J ę d rz e jc z y k , 
K S  S ta l S to czn ię  — w ic ep re zes  S ta  
n is ła w  N o w ic k i, C za rn y c h  — M a 
r ia n  C ie c h o ń sk i, C h e m ik a  — J e rz y  
F y d ry c h , P io n ie ra  — J a n  K ę p a .

Podczas s p o tk a n ia  p rze d s ta w ic ie 
le  k lu b ó w  p o ru s z y li p ro b le m y  
n u rtu ją c e  szczec ińskie  środ o w isk o  
sp o rto w e  o raz  m ó w il i  o  d o ro b k u  
s p o rtu  w  n as zym  re g io n ie , k tó r y  
w  w ie lu  d ys c y p lin a c h  o siągnął w y 
so k i p o z io m . W  I  lig a c h  n p . w y s tę  
p u je  7 szc zec ińskich  zespo łów .

W  ty m  ro k u  ob ch o d z ić  b ę d z ie m y  
uro czy śc ie  40 ro c zn ic ę  w y z w o le n ia , 
a s p o rt p o p rze z  o rg a n iza c ję  sze
re g u  a t ra k c y jn y c h  im p re z , b ęd z ie  
m ia ł m o żliw o ść  za p re ze n to w a n ia  
s w yc h  o siąg n ię ć i  u ś w ie tn ie n ia  te j  
d o n io s łe j ro c zn ic y .

Kalejdoskop
Z  B O IS K  P IŁ K A R S K IC H

W  C O N A K R Y  w  p ie rw s z y m  
e l im in a c y jn y m  m e czu  p i łk a r 
s k ic h  M is trz o s tw  Ś w ia ta  (d ru 
ga ru n d a ) G w in e a  w y g ra ła  z 
T u n e z ją  1:0 (1:0).

P O R A Ż K A  F IB A K A  
I  B E C K E R A

W  T R Z E C IE J  ru n d z ie  ten is o 
w e g o  t u r n ie ju  D e lr a y  B each  
w y e lim in o w a n y  zo sta ł d e b e l 
W o jc ie c h  F ib a k  — B o ris  B ec
k e r .  P rz e g ra l i o n i z ro zs ta w io 
n y m i z  n r  7 A m e r y k a n a m i  
F r itz e m  B u e h n in g ie m  i  F e rd i  
T a y g a n e m  4:0, 4:8.

M E D A L  B . K R A M E R A
P O  10 d n ia c h  p o s zu k iw a n ia  

d o g odny ch  w a ru n k ó w  do  p rze  
p ro w a d z e n ia  M is trz o s tw  Ś w ia 
ta  w  Ż e g la rs tw ie  L o d o w y m ,  
d o p ie ro  w  n ie d z ie lę , 10 b m . 
u d a ło  się n a je d n e j z z a to k  w  
s ta n ie  N e w  J e rs e y  p rz e p ro w a 
d z ić  p ię ć  w y ś c ig ó w . C z te ry  z 
n ic h  w y g ra ł J a n  G ougeon  
(U S A ) i  on  te ż  zo s ta ł m i
s trze m  ś w ia ta . D ru g ie  m ie js ce  
z a ją ł Jego ro d a k  O ’ B r ie n , a 
trz e c ie  B o g da n  K r a m e r  (Y K W  
P o z n a ń ). K o le jn e  m ie js c a  2 a -  
ję U  — R a n d y  Jo h n s on  (U S A ),  
K a r o l  J a b ło ń s k i (B a za  M r ą 
g o w o ), S ta n is ła w  M a c u r  (A Z S  
O ls z ty n ). C z w a r ty  nasz re p r e 
z e n ta n t , P io t r  B u rc z y ń a k i  
(A Z S  O ls z ty n ) z a ją ł  10 m ie j 
sce, w y p rz e d z a ją c  m is trza  
ś w ia ta  z IOW r .  H e n r y  B as
se ta  (U S A ), k t ó r y  b y ł  U .
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Środki na zamiary.»

Milionerzy z WZDZ
„KTO nie chce — szuka po- wistowych musimy brać pod

wodów, kto chce szuka sposo
bów”  — takie hasło stało się 
dewizą w działalności zakładów 
doskonalenia zawodowego. A  ich 
rolę i  osiągnięcia trudno prze
cenić, bowiem tędy właśnie 
wiedzie droga młodzieży i  do
rosłych do uzyskania i  podnie
sienia kw alifikac ji w wielu za
wodach robotniczych i  in te li
genckich. Warto przy tym przy
pomnieć, że ZDZ istnieją już od 
40 la t i  to jako instytucje samo
finansujące się. bez jakichkol
wiek dotacji, ba, przynoszące spo 
re zyski wymierne. Np. plan 
finansowy szczecińskiego Woje
wódzkiego Zakładu Doskonale
nia Zawodowego został wykona
ny już w  listopadzie a do koń
ca grudnia przekroczono go aż 
o 10 procent. Innym i słowy za
kład podczas nauki na zaję
ciach praktycznych wypracował 
sumę 711 min zł. A  jeśli cho
dzi o naukę — wyszkolił 27 225 
fachowców różnych poszukiwa
nych specjalności.

Mówi prezes szczecińskiego 
WZDZ, Jan Osiński:

— Ważnym problemem znajdu 
jącym odbicie w naszych pla
nach jest dostosowanie kształ
cenia do aktualnej sytuacji go
spodarczej kraju. Ze względu 
na przejście na 5-dniowy sy
stem pracy w szkołach musie
liśmy wydłużyć naukę do godz. 
17—18. Ponadto w planach oś-

R A D O M S K I „ P o lm e ta l”  to  t rz e c i  
pod w zg lę d e m  w ie lk o ś c i p ro d u k c ji  
p ro d u c e n t k u c h n i g a zo w y c h . W  
u b ie g ły m  ro k u  w y p ro d u k o w a n o  tu  
IGO ty s . k u c h n i (w  ty m  104 tys . 
s z tu k  n a e k s p o rt  —  g łó w n ie  do 
Z S R R ). T e g o ro c zn e  p la n y  p rz e w id u 
ją  p ro d u k c ję  188 tys . s z tu k . N a  
z d ję c iu  k o ń c o w y  m o n ta ż .

F o t.:  C A F  —  W . S ta n

uwagę zbliżający się wyż de
mograficzny. M. in. z tych po
wodów chcemy stworzyć nowy 
ośrodek nauki zawodu w Star
gardzie, dzięki adaptowaniu po
mieszczeń starego warsztatu 
szkoleniowo-produkcyjnego. Ro
boty adaptacyjne w  większości 
wykonają nasi uczniowie w ra
mach kursów na budowlane 
dyplomy mistrzowskie. W tym 
nowym ośrodku znajdą się 
dwa gabinety krawieckie, je 
den do szkoleń spawalniczych 
oraz dwie sale wykładowe, po
mieszczenia socjalne i  rekrea
cyjne. Ponadto zaplanowaliśmy 
stworzenie samodzielnego ośrod
ka kształcenia zawodowego w 
Nowogardzie, a także placów
k i oświaty zawodowej w ZSZ 
w Kamieniu Pomor-kim. W 
efekcie będziemy mogli wydat
nie zwiększyć liczbę szkolonych 
ua kursach kwalifikacyjnych 
dla potrzeb wła‘ nyeh i przy
sposobienia zawodowego.

Nie wdając się w liczby pla
nu na ten rok, dość powiedzieć, 
że każdy pracownik WZDZ bę
dzie musiał zorganizować ok. 40 
kursów dla 1 tys. słuchaczy. 
Można ponadto spodziewać się 
nagłych, dodatkowych zleceń, 
jak choćby ubiegłoroczne z Mi
nisterstwa Komunikacji w spra
wie przeszkolenia kierowców z 
zakresu przewozów ładunków 
niebezpiecznych oraz nowego 
kodeksu drogowego, lub np. na 
¡kursy bhp i p.poż., co z kolei 
stało się wynikiem energiczniej
szej w ostatnich latach działal
ności Państwowej Inspekcji Pra
cy. Do tego wszystkiego docho
dzi jeszcze doskonalenie’ meto
dyczne i dydaktyczne własnych 
wykładowców, a także popra
wianie warunków nauki.

— W tym roku chcemy przygo 
tować sale i gabinety specjali
styczne do szkolenia palaczy 
m. in. w kotłach wysokopręż
nych opalanych mazutem, zmo
dernizować gabinet spawalni
czy do nauki spawania gazo
wego, elektrycznego i w osło
nie dwutlenku węgla, wykonać 
pomoce dydaktyczne dla ośrod
ka kształcenia kierowców w 
Świnoujściu i Trzebiatowie, za
gospodarować plac do nauki jaz 
dy w Świnoujściu oraz plac ma
newrowy dla kierowców wóz
ków w Szczecinie, przygotować 
stanowiska do nauki operato
rów żurawików dla potrzeb go
spodarki morskiej oraz wypo
sażyć w stosowny sprzęt gabi
nety nowego ośrodka kształce
nia zawodowego w Stargardzie 
— k-ontynuuje prezes Osiński.

•— Natomiast jeśli chodzi 
kierunki szkolenia w tym ro
ku nie przewidujemy istotnych 
zmian, ponieważ nasz dotych
czasowy rzeczowy i asortymen
towy plan wyrobów i  usług 
opiera się na aktualnych po
trzebach kraju i  województwa.

Pod nazwą plan rzeczowy i 
asortymentowy kryje  się wszyst
ko to, co wyprodukował 
WZDZ w ubiegłym roku o łącz
nej wartości kilkuset milionów 
złotych. A są to m. in. tak 
skomplikowane urządzenia, jak 
obrabiarki do metalu i  drewna, 
prasy mechaniczni, tokarnie 
i maszyny wieloczynnościowe. 
Szczeciński Zakład Doskonalenia 
Zawodowego jest od lat dostaw
cą trapów aluminiowych, pon
tonów i  w ielu drobniejszych 
akcesoriów dla przemysłu okrę
towego, selenoidów i  hamulców 
tramwajowych, jak również sil
ników elektrycznych. W war
sztatach stolarskich, samochodo
wych i gastronomicznych WZDZ 
nie tylko przygotowuje się no
we kadry, lecz także świadczy 
usługi dla ludności, zaś nowe 
propozycje rozwiązań technicz
nych fachowców z „doskonala- 
ka”  eksponowane są na targach 
krajowych w Poznaniu, gdzie 
spotykają się z ogromnym za- 
in t ereso waniem pot wier d zany m 
konkretnymi zamówieniami z 
różnych województw.

Na koniec . pozostaje jeszcze 
jedna kwestia świadcząca o za
angażowaniu WZDZ w rozwój 
oświaty Ziemi Szczecińskiej. Za
kład, jako jeden z pierwszych 
odpowiedział na apel „50 szkół 
na 50-lecie”  przyjmując na sie
bie wiele zobowiązań. W dodat
kowych planach znalazła się 
budowa z własnych środków 6- 
oddziałowej szkoły w Stargar
dzie wraz z ośrodkiem kształce
nia zawodowego dorosłych, któ
ra ma być zakończona do 1990 
roku. Oprócz tego do 1988 ro
ku ma powstać nowy ośrodek 
nauki w Nowogardzie, zaś w 
Trzebiatowie i Świnoujściu d 
1990 roku wybudowane będą no 
we budynki socjalne dla ucz
niów i pracowników miejsco
wych „zawodówek” . Ponadto w 
tym samym terminie dokona
na będzie modernizacja i wy
miana sprzętu technicznego w 
wielu warsztatach i pracow
niach specjalistycznych. Jak z 
tego widać, osiągnięcia „m ilio
nerów” z „doskonalaka” potwier
dzają wartość szkolonych tam 
kadr i  można wierzyć, że pod
jęte zobowiązania zostaną zrea
lizowane „co do joty” .

Piotr CYWIŃSKI

O D P O W I A D A J Ą

na krytykę
K IE R O W C A  P R Z E P R A S Z A

W  O D P O W IE D Z I n a a r ty k u ł  p r a 
s o w y  p t . „ O  k r o k  od t ra g e d i i”  
W P K M  u p rz e jm ie  in fo r m u je :  K ie 
ro w c a  au to b u su  l in i i  n r  53 n r  bocz
n y  107 (w  a r ty k u le  p o d an o  m y ln ie  
n r  170) z o s ta ł u k a ra n y  k a rą  re gu 
la m in o w ą . u p o m n ie n ie m  za n ie z a 
ch o w a n ie  n a le ż y te j o s trożnośc i w  
czasie w y m ia n y  p as aże ró w  n a  p r z y 
s ta n k u .

K ie ro w c a  a u to b u su  p rze p ra s za  o raz  
w y ja ś n ia , że n ie  w id z ia ł on p a
s a ż e rk i w y s ia d a ją c e j o s ta tn im i  
d rz w ia m i z au to b u su  ty p u  „ Ik a r u s ”  
r, u w a g i n a o g ra n ic zo n e  p o le  w i
dzen ia .

I i-ci d y re k to ra  
ds. e k s p lo a ta c y jn y c h  

m g r E u g e n iu sz  Z A J Ą C

G W A R A N T U J E M Y  J A K O Ś Ć

W  O D P O W IE D Z I n a n o ta tk ą  za 
m ieszczoną w  w a s ze j g azecie  d n ia  
23 s ty c zn ia  b r . p t. „ G w a ra n to w a n a  
ja k o ś ć  ja k b y  n a c ią g n ię ta ” . S zc zec iń 
s k ie  Z a k ła d y  D ro b ia rs k ie  Z a k ła d  
P ro d u k c ji  H o d o w la n e j w  S ie ra k o 
w ie  w y ja ś n ia :

Z a k ła d  nasz posiada w ła s n e  s ta 
d a  k u r  n iosek i  z ic h  n ieśnośc i 
p rz y g o to w u je  ja ja  fe rm o w e , k tó re  
są p a k o w a n e  w  o k re s ie  do  d w óch  
d n i od d a ty  zn ie s ie n ia . U p rz e jm ie  
in fo rm u je m y , t e  z a k ła d  nasz od 
d w ó c h  la t  d o starc za  ja ja  fe rm o w e  
d o  ty c h  s a m y ch  s k le p ó w  i  d o ty c h 
czas n ie  b y ło  ze s tro n y  k l ie n tó w  
ż a d n e j re k la m a c ji  d o ty c z ą c e j ja 
ko ś c i ty c h  ja j .  E t y k ie tk i  n a  o p a k o -' 
w a n ia  są s te m p lo w a n e  d a to w n ik ie m  
p rz e z  nas zyc h  p ra c o w n ik ó w  w  c h w i
la c h  w o ln y c h  od p la n o w a n y c h  z a 
ję ć  i  d la te g o  są p rz y g o to w y w a n e  
z p e w n y m  w y p rz e d z e n ie m . W  o p i
s a n y m  p rz y p a d k u  m o g ła  n as tą p ić  
p o m y łk a  w  o d k ła d a n iu  e ty k ie t  na  
w y z n a c z o n e  d n i, b ąd ź p rzeo c zen ie  
p rz y  u s ta w ia n iu  d a to w n ik a .

P rz e p ra s z a m y  C z y te ln ic z k ę  „ K u 
r ie r a ”  za  z a is tn ia ły  fa k t  i  ze  sw e j 
s tro n y  z a p e w n ia m y , że t a k  ja k  d b a
m y  o św ieżość i  ja k o ś ć  fe rm o w y c h  
j a j .  d b a ć  b ę d z ie m y  b y  tego  ty p u  
p rze o c ze n ie  n ie  m ia ło  m ie js c a  w  
p rzys z ło ś c i. P r z y k r o  n a m , że C zy
te ln ic z k a  w  o p a rc iu  o z a is tn ia ły  
b łą d  d a to w a n ia  n a  e ty k ie c ie  p rz e 
s ta ła  w ie rz y ć  w  g w a ra n c je  „ P o l-

c irobu” . a le  m im o  to  Z P H  w  S ie 
ra k o w ic  za p e w n ia  w s zy s tk ic h  k l ie n 
tó w . że ja k o ś ć  ja j  fe rm o w y c h  jest 
g w a ra n to w a n a .

K ie r o w n ik  Z a k ł  idu  
P ro d u k c ji Ilo d o w l n e j 

B a rb a rą  H A J D U K 1 E W U  Z

U I . IC A  J A S N A  
C Z E K A  N A  A U T O B U S

W  Z W IĄ Z K U  z zam ies zczo n y m  w  
„ K u r ie r z e  S z c ze c iń s k im ”  a r ty k u łe m  
pt. „Z a p o m n ia n o  o je d n y m  z a k rę 
cie —' O b w o d n ic a  d o ... n ik ą d ” . S p ó ł
d z ie ln ia  M ie s z k a n io w a  „ D ą b ”  in f o r 
m u je , że in w e s to re m  b u d o w y  u lic  
n a  te re n ie  os. S łon e czn e g o , w  ty m  
ró w n ie ż  u l. J a sn e j je s t  W o je w ó d z 
k a  D y r e k c ja  In w e s ty c ji  O d d z ia ł. 
M ie js k i w  S zc zec in ie .

S M  „ D ą b ”  n ie  będąc bezp o ś red 
n im  u ż y tk o w n ik ie m  siec i u lic  k o 
m u n a ln y c h  n a te re n ie  o s ied li m a  
o g ran ic zo n e  m o żliw o śc i w p ły w a n ia  
n a  k s z ta łt  p rzy s z ły c h  u lic , n ie m n ie j  
będąc re p re z e n ta n te m  z a m ie s zk a 
ły ch  c z ło n k ó w , w ie lo k ro tn ie  z g ła 
sza ła  s w o je  u w a g i z w ią z a n e  z u k ła 
d em  k o m u n ik a c y jn y m  n a  o sied lach , 
co n ie  za w sze  p rzy n o s iło  s k u te k  z 
u w a g i n a  d łu g i proces in w e s ty c y j
n y . W  d a n y m  p rz y p a d k u  d o ty c zą 
c y m  z a k rę tu  u l. J a s n e j u w a ż a m y  
za ko n ie c zn e  d o p ro w a d ze n ie  do ta 
k ieg o  ro z w ią z a n ia , k tó re  z a p e w n ia 
ło b y  u ru c h o m ie n ie  p rze z  W P K M  
o k rę ż n e j l in i i  a u to b u s o w e j z  u -  
w z g ię d n ie n ie m  u l. Ja sn e j.

K o m u n ik a c ja  au to b u so w a w  ty m  
re jo n ie  je s t  b a rd zo  p o trze b n a  z w a 
żyw szy  zn a c zn e  odleg łości, ja k ie  
m a ją  do p o k o n a n ia  m ie s zk a ń c y  u l.

W  L IP C U  ub. ro k u  u- Z a k ła d a c h  M ę c h a id c z /iije h  „ U rs u s ” u ru c h o m io 
no p ie rw s z ą  l in ię  m o u la lo ir ą  lic e n c y jn y c h  c iąęrn łkóu) ,.M assci/-i-’c rflU -  
s o n " . D o  końca  DS4 ro k u  z ta & m p z je c ń a ly  1204 «•¡ąpniki. W  tu m  ro k u  
w u p ro d u k o ic a u y c h  zo s tan ie  7 ty s ię c y  .c ią g n ik ó w  «  i»> 1991 — po osiąg 
n ię c iu  p e łn e j m o c y  p ro d u k c y jn e j.  U rsus I I  o puśc i 75 ty s ię c y  „M a s s e y -  
-L e rg u s o n ó w ”

Ekonomia na co dzień

Jeśli rozwój
-  to zmiana koncepcji

TRZY czynniki przesądzają o każdej koncepcji gospodar
czej: ludzie, surowce i majątek wytwórczy. Dwa pierwsze wy
kluczają utrzymanie w następnym pięcioleciu obecnej koncep
cji. Ani ludzi, ani materiałów nie starczy na rozwój według 
obecnych wzorców. Najbardziej zdecydowane impulsy dla 
zmian nadchodzą od strony aparatu wytwórczego.
Sprzęt r  metody wytwórcze 

w przemyśle starzeją się gwał
townie. Dzieje się tak w wyni
ku czteroletniego przystopowa
nia inwestycji, wymuszonego 
przez nakaz ochrony spożycia, 
tłumienia inflacji, a także przez 
restrykcje zagraniczne. W ostat
nim roku Planu Trzyletniego 
osiągnie się o k . 60 proc. nakła
dów sprzed kryzysu. Mamy dziś 
przemysł wykorzystany wpraw
dzie ruie w pełni, ale też nie 
przystosowany do zmienionych 
warunków gospodarowania, do 

j nimalnego przyrostu rąk do pra 
cy oraz surowcowej puli. Nasze 
technologie wymagaja w więk
szości licznej obsady, obfitości 
materiału przerabianego, jak to 
bywa z metalem, niemal w po
łowie na odpady. Przestarzałe 
metody wytwórcze i uzyskiwa
ne w ten sposób towary nie 
dają większych szans na sukce
sy handlowe w świeeie. Na spła 
tę zadłużenia i na zakup nowo
czesnego sprzętu oraz surow
ców, nie mówiąc o towarach na 
zaopatrzenie sklepów. Majątek 
większości branż zdekaoitalizo- 
wnnv ie=st w 60 procentach, a

J a s n e j do n a jb liżs zy c h  p rz y s ta n k ó w  
au to b u so w y ch .

Prezes Z a rzą d u  
d y r . S M  „ D ą b ”

m g r in ż . T adeusz O B S Z A Ń S K I

Z A K A Z  S T A W IA N IA  
P O J E M N IK Ó W  N A  U L IC Y

O D P O W IA D A J Ą C  na n o ta tk ę  p t. 
„ W iz y tó w k a ”  w  s p ra w ie  u s ta w ia n ia  
p o je m n ik ó w  n a o d p a d k i n a chod
n ik a c h . M ie js k ie  P rze d s ię b io rs tw o  
O c zys zcza n ia  u p rz e jm ie  w y ja ś n ia , 
że p ra c o w n ic y  m a ją  z a k a z  sa
m o w o ln e g o  w y s ta w ia n ia  p o je m n i
k ó w  n a  c h o d n ik , a w s z e lk ie  s tw ie r 
dzone p ró b y  u ła tw ia n ia  w  ten  
sposób sobie p ra c y  są l ik w id o w a 
ne.

N a  w y m ie n io n y c h  w  n o ta tc e  u l i 
cach  je d y n ie  n a u l. Ś lą s k ie j 51 po
je m n ik i  od k i lk u  la t  s to ją  przed  
posesją , p o n ie w a ż  b ra m a  je s t z a b i
ta  n a s ta łe , co u n ie m o ż l iw ia  je j  
o tw ie r a n ie . P o n a d to  p rz y  u l. J a 
g ie llo ń s k ie j 6—«a d o zo rca  w y s ta w ia  
1 p o je m n ik  p rzed  posesję o bok b ra 
m y , g d y ż  n ie  m ieśc i się  on  w e  
w n ę c e  p rze zn a c zo n e j d la  tyc h  po 
je m n ik ó w . Je d n o cze śn ie  w y ja ś n ia 
m y , że z d a rz a ją  się p rz y p a d k i w y 
s ta w ia n ia  n a  c h o d n ik  p o je m n ik ó w  
u s zk o d zon y ch . S ą one w y m ie n ia n e  
n a  p e łn o s p ra w n e  p rze z  o d rę b n ą  e k i
pę W yposażoną w  sam ochód s k rz y 
n io w y  z ż u ra w ie m  h y d ra u lic z n y m .  
K a żd e g o  d n ia  p rze d s ię b io rs tw o  d o 
k o n u je  w y m ia n y  o k . 20 s z tu k  po 
je m n ik ó w . w  k tó ry c h  n a s tą p iło  u -  
s zk o d ze n ie  k ó łe k  je z d n y c h  w  w y 
n ik u  Ic h  p rze m ie s zc za n ia  (w ra z  z  
z a w a rto ś c ią )  p rz e z  k r a w ę ż n ik i i  po 
n ie ró w n y c h  n a w ie rz c h n ia c h  po
sesji.

D y r e k to r
m g r  J a n  b a r a n o w s k i

znacznie groźniejszy jest wskaż 
nik technicznej deprecjacji.

Nie da się więc utrzymać stra 
tegii hamowania inwestycji, po 
nieważ dla spożycia niczego już 
w ten sposób nie można uzy
skać. Zawodne są rachuby na 
utrzymanie się na powierzchni 
w wyniku nasilenia eksportu 
surowców. Nie ma takich możli
wości i  przyczyn technicznych, 
przyrodniczych i ekonomicznych. 
Dobrowolne zejście na pozycje 
kraju surowcowego wymaga tak 
ogromnych wydatków na kopal 
nie, przetwórstwo, transport ù 
ochronę przyrody, że groziłoby 
załamaniem na długo przed uzy 
skaniem efektów wytwórczych.

PRODUKCJA musi rosnąć. 
Co roku przybywa po ćwierć mi 
lic-na ludzi do utrzymania. Lecz 
tego wzrostu produkcji nie da się 
już uzyskać inwestując w starym 
stylu, to znaczy budując fabry
k i nowe — lecz takie same — 
wyposażone w świeże, lecz prze 
starzale technicznie urządzenia. 
Na taką „koncepcję”  nie starczy 
ludzi ni materiałów. Tak przygo 
towane towary nie znajdą kup
ców albo też sprzeda się je po
niżej kosztów.

Już z tych stwierdzeń wynika 
konieczność zmiany sposobu bu 
dowy planu inwestycyjnego w 
przyszłym pięcioleciu. Wątpli
we, czy uda się utrzymać sziyw 
ne reguły podziału środków': ty 
le procent na górnictwo i ener
getykę, tyle na mieszkania, ro l
nictwo itp. Ponieważ w ten spo 
sób można zostać z energią, ale 
bez odbiorców, bez żywności i 
narzędzi do budowy mieszkań, 
wskutek wcześniejszego rozpadu 
przemysłu. Nie może też po
wstać ten plan w wyniku pro
stego zsumowania potrzeb inwe 
storów. Bowiem w ten właśnie 
sposób uzyskalibyśmy powiele
nie stanu obecnego i kłopoty do 
trzeciej potęgi. Ponadto tak 
określone wydatki przekraczają 
o połowę możliwości wynikają
ce z dochodu narodowego. Przy 
szłe wydatki powinny być prze
de wszystkim podporządkowane 
odzyskaniu zdolności do wytwa 
rzania atrakcyjnych dóbr eks
portowych. Od tego zależy bo
wiem dopływ surowców do kra 
ju, wzmożenie konsumpcji, szan 
sa na rozwój.

W przyszłości o tyle będzie 1 e- 
p i  e j, o ile uda się i n a c z e j  
poprowadzić gospodarkę.

Roman LENCEWICZ
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Wojna, medycyna, życie

B ra te rs tw o  
z frontowych dróg
ZBLIŻAJĄCY SIĘ Dzień A r

m ii Radzieckiej, 67 rocznica po
wołania sił zbrojnych Związku 
Radzieckiego, będzie szczegól
nym świętem dla kilkuset mieś z 
kańców Szczecina i  wojewódz
twa. To oni w mundurach ar
m ii wyzwoliciel k i nieśli swobo
dę udręczonym przez hitlerow
ski faszyzm narodom Europy. 
Walczyli także na innych fron
tach drugiej wojny światowej 
— w Mandżurii i na dalekich 
ark tycznych kresach Związku 
Radzieckiego... Jest wśród tych 
szczecinian dr medycyny Edward 
Żukowski, obecnie na emerytu
rze, lecz nadal aktywny członek 
istniejącego w naszym mieście 
K lubu Polaków, b. Żołnierzy 
A rm ii Radzieckiej.

Rocznik 1919. Jako kilkuna
stolatek wstąpił ochotniczo do 
Podoficerskiej Szkoły dla Mało-

łając z grupami zwiadu, wyta
czaliśmy ją nocami blisko sta
nowisk wroga, na odległość 190 
—150 metrów... Zwiadowcy za
legali w śniegu obok nas. Z 
nastaniem świtu otwieraliśmy 
szybki, silny ogień. Oddawaliś
my sześć, może osiem strzałów 
i błyskawicznie wycofywaliśmy 
się razem z naszym działem. 
Przez k ilka  miesięcy z powo
dzeniem stosowaliśmy tę takty
kę. Ostatni nasz wypad był jed
nak nieszczęśliwy. Nie dość 
szybko wycofaliśmy się. Zosta
łem ciężko ranny pociskiem z 
hitlerowskiego moździerza. Po 
tym  wypadku, po długim poby
cie w szpitalu, musiałem roz
stać się z wojskiem.

— Nie chciałem jednak być 
ciężarem dla nikogo, szczegól
nie dla udręczanego narodu ra
dzieckiego. Groziło mi kalectwo.

letnich w Nisku. W 1938 r 
ukończy! szkolenie i skierowano 
go do 75 pułku piechoty w Ryb
niku. 1 września 1939 roku 
przeszedł w tym mieście chrzest 
bojowy. Jako dowódca działo- 
nu dział przeciwpancernych od
pierał natarcie hitlerowskich 
czołgów. Jego pododdział od
niósł w tej walce sukces — 
zniszczył dwa czołgi.

Wkrótce jednak nadszedł czas 
odwrotu. Dla E. Żukowskiego 
kampania wrześniowa zakończy
ła się w okolicach Tomaszowa 
Lubelskiego. Tam po raz ostat
ni walczył z hitlerowcami w 
polskim mundurze. Uciekł z 
okrążenia, kierując się na pół
nocny wschód. Tak doszedł do 
rodzinnego domu pod Równem...

Mundur radzieckiego żołnie
rza przywdział w marcu 1941 r., 
kiedy powołano go do A rm ii 
Czerwonej.

— Skierowano nas do jed
nostki stacjonującej w okoli
cach Orła — wspomina. — Po 
napaści hitlerowców na ZSRR 
młode roczniki żołnierzy, do któ 
rych i ja się zaliczałem, skie
rowano na szkolenie za Ural. 
Dopiero w końcu listopada, ja 
ko celowniczy działa przeciw
pancernego, zostałem skierowa
ny na front. Pod Moskwę, którą 
wtedy oblegali faszyści. Byłem 
na tak zwanym Kalinińskdm 
Froncie. Niemcy nie wprowa
dzili czołgów na broniony przez 
nas odcinek, ale moja armatka 
i  tak się przydała. Współdzia-

Z pewnością miałbym zapew
nioną opiekę i wszelkie prawa, 
przysługujące inwalidom wojen
nym, ale... Chciałem walczyć, 
tylko w inny sposób, inaczej. 
Przecież widziałem, co hiltero.w- 
cy potrafią wyczyniać, widzia
łem bezmierne poświęcenie i 
walkę ludzi radzieckich. Co 
miałem zrobić? — Położyć się, 
czekać zakończenia wojny? 
Wstąpiłem na kurs medyczny, 
sądząc, że może przydam się 
frontowi jako sanitariusz...

— W Kazaniu, dokąd* mnie 
skierowano, trafiłem na pierw
szy rok studiów medycznych. 
Po roku nauki przeniesiono 
mnie do Mo:- kwy na kolejny rok 
studiów. I właśnie tam widzia
łem wspaniałą defiladę zwycię
stwa w 1945 roku. Widziałem 
też „panów świata” , maszerują
cych przed ludnością stolicy 
ZSRR ze zwieszonymi ponuro 
głowami: to byli hitlerowscy 
jeńcy...

W 1947 roku Edward Żukow
ski kończy studia w I I  Mo
skiewskim Instytucie Medycyny 
im. Stalina (obecnie im. Piro
gowa).

— Władza radziecka dała mi 
wykształcenie. Nie musiałem, 
ale czułem się w obowiązku od
dać chociaż część tego, co mi 
przekazano. Dlatego postanowi
łem podjąć pracę w radzieckim 
lecznictwie. Jako inwalida wo
jenny mogłem wybierać m iej
sce zatrudnienia: Kozachstan 
lub Białoruś. Wołałem pracować

na Białorusi, bo stąd było... b li
żej do Polski. Czy moją decy
zję pozostania jakiś czas w 
ZSR-R u tych, którzy dali mi 
Chleb, pracę, wiedzę, zrozumieją 
niektórzy współcześni młodzi 
ludzie? Wątpię. Dziś absolwen
ci -wyższych studiów, kształce
ni przez Polskę Ludową, szyb
ko zapominają kto im zapewnił 
naukę. Wyjeżdżają, zmieniają 
obywatelstwo, szukają łatwego 
zarobku...

W 1958 roku dr E. Żukowski 
wraca do Polski. Niemal wprost 
z repatriacyjnego pociągu tra 
fia do przychodni lekarskiej 
PKP w Dęblinie (obecnie woj. 
lubelskie, wówczas warszaw
skie). Jest już cenionym specja
listą pulmonologiem. Prowadzi 
rozległe badania, walczy z gruź
licą wśród dęblińskich koleja
rzy.

Z trudem jednak mógł podo
łać te j odpowiedzialnej pracy. 
Mieszkał w budynku stacji, ko
lejowej, toteż wzywano go do 
każdego przypadku zachorowa
nia, także pasażerów w pocią
gach. O każdej porze dnia i no
cy. Jest przecież inwalidą, za
tem postanowił zrezygnować i 
poszukać spokojniejszego zaję
cia związanego z medycyną. I 
tak tra fił do sanatoriów: w 
Kowanówku koło Obornik Wiel
kopolskich, potem do Kruka 
niedaleko Gostynina (woj. płoc
kie).

W 1970 roku osiedlił się w 
Szczecinie. Przepracował wiele 
lat w szpitalu w Zdunowie. Tu 
przez jakiś czas był ordynato
rem jednego z oddziałów, tu 
przeszedł na emeryturę.

Postanowił jednak być czyn
ny. Współpracuje z wieloma pla 
cówkami medycznymi, tłumaczy 
prace naukowe z języka rosyj
skiego dla Pomorskiej Akademii 
Medycznej, działa — jak wspom
nieliśmy — w Klubie Polaków, 
Byłych Żołnierzy A rm ii Radziec
kiej. I to byłoby wszystko, gdy 
chodzi o frontowe drogi dra 
Żukowskiego i jego powojenne 
losy.

Już w trakcie spisywania 
tej opowieści o frontowych dro
gach doktora, dowiedziałem się, 
żo życie niesie gorzki ciąg dal
szy. Sam doktor Żukowski nie 
wspomniał o tym ani słowem. 
Być może nie chciał, by poru
szać przykre sprawy w zesta
wieniu z przeszłością, zwłasz
cza, iż wiąże się ona z boha
terstwem i braterstwem fron
towych dróg.

Otóż, weteran września 1939 
roku, obrońca Moskwy w 1941, 
inwalida wojenny, b. ordynator 
oddziału szpitalnego — jest, de
likatnie mówiąc, relegowany z 
dotychczas zajmowanego miesz
kania na terenie wspomnianej 
tu placówki leczniczej.

Wiadomo, lokal potrzebny jest 
młodym lekarzom, którzy roz
poczną pracę. Wiadomo, że 
mieszkanie było funkcyjne, że 
przepisy itd. Żeby doktorowi się 
znudziło mieszkanie w Zduno
wie — wyłączono mu telefon. 
Utrudnienie wystarczające, gdyż 
doktor, któremu zdrowie coraz 
częściej nie dopisuje, może po
trzebować natychmiastowej po
mocy. Zresztą już tak było. Z 
trudem dowlókł się wtedy do 
niezbyt odległych, na-szczęście, 
obiektów szpitalnych. Udzielono 
mu pomocy.

Ale to na marginesie, bo 
wszystko co przeciw doktorowi 
Żukowskiemu podejmuje admi
nistracja szpitala — zgodne jest 
z przepisami. Ale tylko z prze
pisami. Nie z sercem, na które 
człowiek ten chyba zasłużył.

Wojciech JURCZAK

Przekład: Robert Ginolski
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Smüfi, poprzez von Becka, zapewnił środki niezbędne do 
wykradzenia laserów, ale sam plan byl dziełem Grahama, 
Który właśnie przetrawiał go w myślach, po raz chyba ty 
sięczny.

Korzystając ze sterowanego laserem, elektronicznego urzą
dzenia podsłuchowego, umieszczonego na statywie w odle
głości pół m ili od bazy USA, Graham podsłuchiwał rozmo
wy w wartowni, chcąc poznać zmieniające się codziennie 
hasła. Musiał je znać, jeżeli chciał się przedostać na strze
żony teren we właściwym czasie... to znaczy w chwili, kie
dy powracający z poligonu helikopter dotknie ziemi.

Graham podsłuchiwał też rozmowy w innych interesują
cych go obiektach na terenie bazy: w klubie oficerskim 
oraz w mieszkaniach wyższych oficerów, którzy przyjechali 
na wizytację i których twarze przypuszczalnie nie były zna
ne wartownikom. Wkrótce upatrzył sobie pewnego generała 
i zaopatrzył się w komplet podrobionych dokumentów wy
stawionych na jego nazwisko.

Graham ostrożn:e jechał szosą przecinającą bazę z dala 
od zakazanej strefy. Zatrzymał się w zaułku w pobliżu nie
wielkiego bloku mieszkalnego, zajmowanego przez oficerów.

Dziesięć minut później mężczyzna w mundurze generała, 
z jakimś zawiniątkiem pod pachą, wyszedł z bloku i skie
rował się do klubu oficerskiego. Zerknął na zegarek, spoj
rzał w niebo i podszedł do jeepa, zaparkowanego na ty 
łach klubu.

Kapral na warcie oderwał się od magazynu z roznegliżo
wanymi panienkami, kiedy jeep z piskiem opon wyhamował 
przed wartownią. Podszedł do stojącego w drzwiach kolegi 
i  razem wyjrzeli w ciemności na zewnątrz. Ostry warkot 
silników lądującego helikoptera podrażnił im uszy.

Z jeepa zwinnie wyskoczył jakiś mężczyzna; światła war
towni odbijały się na jego generalskich insygniach. Kapral 
mocniej ścisnął swój karabin typu M-l.

— Stać! — krzyknął.
Graham zatrzymał się.
— Na miłość boską, kapralu, alarm! — zawołał. — Spie- 

sz4 się jak jasna cholera!
— Podejdźcie do rozpoznania!
Graham podszedł, parskając niecierpliwie. Wartownicy 

ujrzeli nie znanego sobie mężczyznę, wysokiego i  barczyste
go, o ciemnych włosach i wąsach, i opalonej szczupłej twa
rzy, który spoglądał na nich bystrym, inteligentnym wzro
kiem. M iał arogancki, rozkazujący styl bycia. „Jak każdy 
generał”  — pomyśleli żołnierze.

— Pośpieszcie się! — warknął Graham. Upiorne zawo
dzenie silników wskazywało, że helikopter lada chwila wy
ląduje na lądowisku za wartownią.

--------------- ----------------------— _____  8 ------------------------ ------------------------------

— Hasło! — rzucił kapral odruchowo.
— W co wy się tu bawicie?ł — ryknął Graham — 

Przepisy znacie? — Wy się opowiadcie pierwsi!
— Senny pies — powiedział wartownik.
— Kątówka — odparł Graham, podając dokumenty.
Kapral pamiętał to nazwisko: generał Otis T. Brick. Gru

ba ryba na wizytacji. Zasalutował.
— Tak jest, generale! — krzyknął, podczas gdy jego ko

lega nacisnął guzik podnoszący szlaban.
Graham wskoczył do jeepa, docisnął gaz, przejecliał przez 

bramę i rozpryskując żwir, zatrzymał się na skraju lądowi
ska. Trzej żołnierze, czekający na powrót helikoptera z czte
rema laserami na pokładzie, podskoczyli jak oparzeni, sły
sząc za plecami okrzyk Grahama:

— Jazda stąd, ale już!
— Baaaczność! — ryknął dowódca w randze kaprala. 

Trzej żołnierze wyprężyli się jak struna.
Graham zasalutował.
— Zabierzcie stąd wszystkich swoich ludzi — polecił. — 

W reaktorze jądrowym na poligonie nastąpił przeciek. La
sery zostały skażone opadem radioaktywnym. Helikopter 
chyba też, w każdym razie mam rozkaz, żeby go stąd za
brać.

— Kim.... kim  pan jest? — zająknął się kapral. Graham 
zawrócił tymczasem od jeepa i wyciągnął skafander chro
niący przed promieniowaniem. Wkładając go, próbował 
przekrzyczeć huk silników lądującego helikoptera.

— Generał Brick, Trzecia Arm a. Brygada Specjalna. Ru
szaj się, chłopie, ruszaj!

Graham ponownie sięgnął do jeepa i wyciągnął licznik 
Geigera oraz coś, co przypominało stalowy neseser. Roto
ry helikoptera przecinały jeszcze powietrze, a zaniepokojony 
pilot obserwował rozgrywającą się przed nim scenę, gdy 
Graham zanurkował pod w irującymi śmigłami i  gwałtow
nym szarpnięciem otworzył drzwi.

— Wyskakujcie! — rozkazał pilotowi. — Nastąpiło ska
żenie promieniotwórcze. Was też mogło dotknąć. Zaraz tu 
będą z pogotowia, to was zbadają. Nie wyłączajcie silnika, 
zabieram stąd maszynę.

Pilotowi nie trzeba było powtarzać. Wygramolił się z fo
tela i  zeskoczył na ziemię, o włos unikając zderzenia z Gra
hamem.

— A co z panem, generale? — zapytał.
— Mam skafander ochronny — odkrzyknął Graham. — 

Polecę na drugą stronę poligonu i  zajmę się odkażaniem. 
Wy martwcie się o siebie!

(cdn.)
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Ż E Ń S K A  e k s tra k la s a  
k o s z y k ó w k i n a b ie ra  
ro zp ę d u . K i lk a  d n i te 
m u  r e w e la c y jn y  b e -  
n ia m in e k  ze  S zc zec i
n a  p o k o n a ł n a w y je ź -  
d z ie  r y b n ic k i R O W  a 
ju ż  dziś s ta n ie  p rzed  

k o le jn ą  t ru d n ą  p ró b ą . N a s zy m  p a
n io m  p rz y jd z ie  b o w ie m  s p o tk a ć  się  
*  k o le jn ą  d ru ż y n ą  w a lc z ą c ą  o p ra 
w o  g r y  w  p ie rw s z e j ósem ce — P o 
lo n ią  W a rs z a w a , k tó ra  w  l ig o w e j  
ta b e l i  p la s u je  się  n a  d z ie s ią te j po 
z y c j i  z  d o ro b k ie m  24 p k t .  K a żd e  
w ię c  z w y c ię s tw o  w a rs z a w ia n e k  bę
d z ie  n a  w a g ę  e w e n tu a ln e g o  u ra to 
w a n ia  się p rze d  p o je d y n k a m i w  
d r u g ie j  g ru p ie  (z a g ra ją  w  n ie j ze 
s p o ły  od 9 do  12 m ie js c a ). N a to 
m ia s t s z c z e c in ia n k i ju ż  n ie  m uszą  
s ię  m a r tw ić  o w y s tę p y  w  g ra c h  f i 
n a ło w y c h . K o s z y k a rk i C z a rn y c h  są 
b o w ie m  n a  p ią te j p o z y c ji z  30 p k t .  
N a d a l  p ro w a d z i S lęza  W ro c ła w  — 
32 p k t .  p rze d  A Z S  P o zn a ń  — 31 
p k t .  i  W is łą  — 31 p k t .  N a  c z w a r 
t y m  m ie js c u  z n a jd u je  się łó d z k i  
Ł K S  —  30 p k t .  B e -n iam in ek  s to i 
w ię c  p rze d  p o w a żn ą  szansą —  w  
p rz y p a d k u  dzis ie jsze go  z w y c ię s tw a  

„z a m ie s z a n ia ”  w ś ró d  czo ło w e j 
c z w ó rk i. C zy  t a k  się s ta n ie  zo b a
c z y m y  po  d z is ie js zy m  s p o tk a n iu  z 
w a rs z a w s k ą  P o lo n ią  (h a la  W D S  — 
go d z. 17). (b t)

Tenis stołowy

Stal druga
D O B IE G Ł A  ko ń c a  p ie rw s za  r u n 

d a  ro z g ry w e k  m ę żczy zn  o w e jś c ie  
d o  I I  l ig i  te n is a  sto ło w e g o . N a  czele  
ta b e l i  z n a jd u je  się  S a n  P o zn a ń  (21 
p k t . ) ,  k t ó r y  w y p rz e d z a  S ta l S to c z 
n ie  (18 p k t .)  i  S p ó łd z ie lc ę  K o sza 
l i n  (18 p k t .) .  Z a w o d n ic y  W is k o rd u  
z a jm u ją  5 lo k a tę  (14 p k t .) . n a to 
m ia s t B łę k i t n i  11 p o zy c ję  z d o ro b 
k ie m  .z a le d w ie  2 p k t .  . (m k )

Rozaijffa z plywaczcą Stali Stocznia Katarzyną Perkowską Na MS w Meksyku

Najmłodsza wśród najlepszych
KATARZYNA PERKOWSKA 

na balu mistrzów sportu otrzy
mała z rąk kuratora oświaty 
i  wychowania puchar dla naj
lepszego ucz ni â s po r to wc a na
szego województwa. Najmłod
sza tegoroczna laureatka plebi
scytu „Kuriera”  jest uczennica 
I I  klasy liceum sportowego 
przy ul. Królowej Jadwigi. W 
plebiscycie redakcji „Przeglądu 
Sportowego”  na najlepszą pol
ską pływaczkę w minionym ro
ku, zajęła drugą lokatę ustę
pując jedynie Dorocie Chyła,k

—  C zy  sp o d z ie w a łaś  się z a ję c ia  
m ie js c a  w  p ie rw s z e j d z ies ią tce szcze 
c iń sk ich  sp o rto w c ów ?

—  B y ła  to  d la  m n ie  o g ro m n a  n ie 
sp o d z ia n ka , g d y ż  po p o w ro c ie  z tre  
n in g u  m a m a  z a k o m u n ik o w a ła  m i o 
ty m . Jeszcze b a rd z ie j p rz e ż y w a ła m  
w rę c ze n ie  n ag ró d  w  h o te lu  ..N e p 
tu n ” , g d z ie  to w a rz y s z y ł m i  ta ta .
Z n a  on  d o sk o na le  m o je  i  in n y c h  
zaw o d n ic ze k  w y n ik i  i  n ig d y  n ie  
opuszcza żad n y ch  za w o d ó w . M a m a  
n a to m ia s t p y ta  ty lk o , k tó r e  m ie j
sce z a ję ła m  i to  je j  w y s ta rc za .

— P rze d e  w s zy s tk im  w z ro s t, co p o -
— J a k  zac zę ła  się t w o ja  k a r ie r a  w o d u je , że z a w o d n ik  m a  d łu g ie

sp o rto w a ?  rę ce  i n o g i. N a to m ia s t ja  o raz
m o ja  s io s tra  m ia ły ś m y  d o b rą  g ib -

— B a rd z o  n ie ty p o w o , p o n ie w a ż  kość i to  zad e cy d o w ało , że  zosta- 
w  w ie k u  7 la t  le k a rz e  w y k r y l i  u  ła m  p ły w a c z k ą .
m n ie  s k rz y w ie n ie  k rę g o s łu p a  i  żale
c i i i  uczęszczać n a  basen. T a m  za - —• C zy  n ie  n u d z i cię  te n  m ono-
u w a ż y ła  m n ie  t re n e rk a , p a n i M a łg o  to n n y  tre n in g ?  
r z a ta  Ju c h a  i m im o  n ie  n a jlep s zyc h
w a ru n k ó w  f iz y c z n y c h  zo sta łam  z a - — F a k ty c z n ie , cza sa m i m a m  gó  
w o d n ic zk ą  s e k c ji p ły w a c k ie j S ta l i dosyć, w ła ś n ie  z u w a g i n a  n io n o to -

ja ź n i.  Je ste m  a k tu a ln ą  m is trz y n ią  
P o ls k i n a  d ys ta n s ie  800 m e tró w  w  
czasie 8.57,39 i będę c h c ia ła  p o p ra 
w ić  te n  re z u lta t  w  ty m  sezonie. 
Ju ż  n ie d łu g o  w y s ta r tu ję  w  s iln ie  
o b sa d zon y m  m ity n g u  p ły w a c k im  w  
B o n n , a n as tę p n ie  n a  tró jm e c z u  p ły  
w a c k im  R F N —-B u łg a r ia —P o ls ka .
Je ś li c h o d z i o po d ró że to  fa k ty c z 
n ie  — z w ie d z iła m  p ra w ie  ca ła  E u ro 
pę i to  Jest c h y b a  n a jw ię k s z a  n a 
g roda za w y s iłe k .

— C zy  m asz ja k ie ś  u lu b io n e  z a ję 
cie w  dom u?

— M oże będzie  się pan ś m ia ł, ale  
h o d u ję  ro ś lin y  d o n ic zk o w e . I  to  Jest 
m o je  h obby .

—  D z ię k u je m y  za ro zm o w ę .
(M K )

F o to . Z . Jo d k o w s k i

S toczn ia .

S p o rt m u s i w y c h o w y w a ć

Boks zamiast pszczółki Mai?
BOKS jest na pewno sportem, który wzbudza kontrower

sje. Jedni są za jego uprawianiem — inni przeciwko. W 
k ilku krajach zakazano uprawiania tej dyscypliny. Przeciw
nicy boksu obliczyli, że od 1900 r. nokauty spowodowały 
śmierć 1000 zawodników. Boks jednak póki co zdobywa wie
lu zwolenników, choć co tu ukrywać, należy do brutalnych 
widowisk. Na ringach zawodnicy biją coraz mocniej, mimo 
iż stosuje się kaski, ochrony szczęk, zwiększa wagę rękawic.

O S O B IŚ C IE  n ie  m a m  n ic  p rz e c iw k o  t e j  m ę s k ie j d y s c y p lin ie  
s p o rto w e j — p rz e c iw n ie  b y łb y m  o s ta tn im , k tó r y  p rz y c z y n i łb y  się 
“ °  l ik w id a c j i .  N ie  podoba m i s ię  je d n a k , że n a  w a lk a c h
b o ks ers k ich , w z o re m  in n y c h  k r a jó w , o rg a n iz a to rz y  z a w o d ó w  n ie  
o g ra n ic za ją  w ie k u  k ib ic ó w . D o p a tru ję  się w  ty m  z ja w is k u  po 
w a ż n e j szk o d liw o ś c i sp o łe czn e j i w y c h o w a w c z e j.

N A  w ie lu  s p o tk a n ia c h  w  W D S  w id a ć  k ib ic ó w , k tó rz y  p rz y p ro 
w a d z a ją  s w o je  p o c ie c h y  w  p rze d s zk o ln y m  i m lo d s zos zko lny m  
w ie k u . K u lt u r a  k ib ic o w a n ia  s ta rs zy c h  p o zo s ta w ia  w ie le  do  ż y -  
c ze n ia , po  co w ię c  u c zy ć  i  d a w a ć  p rz y k ła d  dz ie c io m ?  O k rz y k i  
b i j . ,  z a b i j ! ,  w a l go! p o w ta rz a ją  za s ta rs zy m i m a li z w o le n n ic y  
s z e rm ie rk i n a  pięśc i.

NAŚLADOWNICTWO dziecka jest jedną z metod pozna
wania świata. W tym wypadku nie jest ono wskazane. W 
przyszłości działacze Stali Stocznia nie powinni więc wpu
szczać na salę sportową małych dzieci. Sport powinien bo
wiem wychowywać a nie deprawować.

P O N IŻ E J  w  tek śc ie  p t. „S zogun  
na b o k s ers k ich  m eczach  b y w a .. .

D ę b ic y ” , p o k a z u je m y  ja k  to

K o m e n ta rze  k ib ic ó w

Szogun z... Dębicy
TRADYCYJNIE już pięściarskie widowiska odbywają się 

w swoistej atmosferze, innej niż mecze koszykówki, czy sia
tkówki. Niekiedy podobnie bywa na meczach piłkarskich. 
Trudniej to jednak odczuć na wielkich stadionach. W hali 
natomiast ten m ikroklimat, tworzony przez komentarze nie
których kibiców, wyczuwany jest w pełni. Jednych to razi, 
inni się śmieją. Potępienie nie zdaje się na nic, bo tradycja 
z  długą brodą, nie tylko w naszym kraju. Sport pięściar
ski wyzwalał bowiem i  wyzwala nadal emocje szczególne. 
Trzeba go więc brać — jak mówią niektórzy — z całym 
towarzyszącym mu „folklorem ”. Nie dla dzieci to jednak 
„słuchowiska” , o czyn» wyżej piszemy. Poniżej natomiast 
przedstawiając nadające się do publikacji „komentarze”  z 
trybun, padające podczas niedzielnego meczu Stał — Iglo- 
opol, zda się przy okazji rzec: panowie kibice, tylko nie 
przesadzajcie...

w  te n  „ S ę d z ie m u  d a j ! ” , „ U k rę ć  m u  ten
i®.*** A , k ° * « t o w ,! ’\  „ P o d ra p  go po n o s ie !” , „ B i j  e w a n ia k a  z Dę~  

s lę !” ’ ” s k a t u i  so!” , „ J a k  m o żn a  t y lu  lu d z i  
o szu k ać .? , „ L ic z y d ło  im  d a ć t” , „ R a z  je m u , ra z  s ę d z ie m u !” , „ S ę 
d z ia  s p e k u la n t” , „ B i j .  to  go teś c io w a  n ie  p o z n a !” , „ N a  d e s k i go , 
bo p rz e g ra m y  m e cz. S ę d z io w ie  w y g r a ją ! ” , „ G ło w a  go b o li, to  do  

t . » ' . !  ” W  n a b ia ? „ W d e p n ij  go w  r in g ! ” , „ M ą d ra la  u w a -
bo c ię  p o g o to w ie  z a b ie rz e !”  „ T e ,  szogun z  D ę b ic y !”

Samo życie... 1
Uff) !

n lę . C ią g łe  p ły w a n ie  od b rze g u  do 
b rze g u  cza sa m i zn ie ch ęc a , a le  ju ż  
z d ą ż y ła m  się p rzy zw y c za ić . D w a  
ra z y  d z ie n n ie  tre n u ję , a le  są na 
szczęście ć w ic ze n ia  u z u p e łn ia ją c e  na  
h a li, k ie d y  m o że m y  pograć w  s ia t-  

-  k ó w k ę  lu b  ko s zy k ó w k ę .

—  C zy  c ią g łe  p rz e b y w a n ie  n a z a 
w o d ac h  i zg ru p o w a n ia c h  n ie  o d b ija  
się n a  nauce?

— W  szk o le  m a m  In d y w id u a ln y  
to k  n a u c z a n ia  l  po  p o w ro c ie  dc 
S zc zec in a  n a d ra b ia m  stra co n e  w ia 
dom ośc i. J e d y n ie  z ję z y k ie m  p o l
s k im  m a m  p ew ne  k ło p o ty .

—  T w o je  ró w ie ś n ic z k i w  t ra k c ie ,  
g d y  t y  c ię żk o , tre n u je s z  b a w ią  się 
n a d y s k o te k a c h  i chodzą do  k in a .  
C zy  to b ie  s ta rcza  n a  to  czasu?

— N ie  lu b ię  d y s k o te k  1 na n ie  
n ie  ch o d zę . W  t ra k c ie  z g ru p o w a ń  cza 
s a m i m a m y  w y p a d  d o  k in a  i  je s t
to  u ro z m a ic e n ie  naszego sp o rto w e  
życ ia .

— C zasy n a jle p s zy c h  po lsk ic h  za 
w o d n ik ó w  są du żo  słabsze od ś w ia 
to w e j c z o łó w k i. D lac zeg o  ta k  
d zie je?

— N a  to  p y ta n ie  p o w in ie n  ch y b a  
o d p o w ie d z ie ć  p a n u  m ó j t re n e r  J e rz y  
T ro s z c z y ń s k i, k tó r y  p o m ag a tre n e ro  
w i re p r e z e n ta c ji . M a ła  lic zb a  base
n ó w  w  P olsce jest na p ew no  je d na  
z p rz y c z y n . W  z im ie  m o że m y  tre n c  
w a ć je d y n ie  n a trze c h  k r y ty c h  
5 0 -m e tro w y c h  p ły w a ln ia c h  w  O św ię  
c im iu . W ro c ła w iu  i  W a rs za w ie . B a
sen W D S  m a  często b ru d n ą  w odę  
a w  s a m y m  p o m ieszczen iu  b y w -  
z im n o . P rz e b y w a ją c  na za g ra n ic z 
n y c h  o b ie k ta c h  p o d z iw ia m  rozm ach  
ta m te js z y c h  p ły w a ln i i w s p an ia łe  
w a ru n k i.  R ó w n ie ż  za w o d y  ta m  roz  
g ry w a n e  g ro m ad zą  k o m p le t  k ib i 
có w , o co u nas jest tru d n o .

— Z w ie d z iła ś  w ie le  k r a jó w , s ta rtu  
ją c  n a lic z n y c h  zaw o da ch . K tó r y  
w y s tę p  b y ł n a jb a rd z ie j lic z ą c y m  się  
w  t w o je j  k a r ie rz e ?

— P ią te  m ie js ce  na m is trzo s tw ac h  
E u ro p y  w  R z y m ie  dw a  la ta  te m u  
o raz  6 p o zy c ja  n a  Z aw o d a c h  P rzy -

Razem z mężczyznami

Kobieta w  Karlem
Globe Trotłers

26-lETNIA tynott Woodword, 
która wraz z drużyną USA zdo
była w Los Angeles złoty medo' 
w koszykówce, będrio pierwszą 
kobietą występującą w słynnym 
zawodowym zespole Karlem Glo
be Trotters. W 58 lat od stwo- 
'zenia tego znanego w całym 
świecia koszykarskiego cyrku je
go właściciele zdecydował« się rva 
zeprezentowanie publiczności ze
społu męsko-damskiego. Obok 
Lyne-fct Woodword, która jest re- 
kordzistką jeśli chodź« o ilość 
punktów zdobytych w drużynie 
uniwersyteckiej (3 649), w drużynie 
wystąpią zawodniczki, które oka
żą się najlepsze podczas 2-mie- 
sięcznego stażu. Kandydatek jes* 
ponad 20,

20 lutego „W ilk i Morskie”  

rozpoczynają p ity  off

Wygrać 4 razy z Legią...
K O S Z Y K A R Z E  e k s tra k la s y  zakon  

c z y li p ie rw s zy  e ta p  ro z g ry w e k  m i
s trzo w s k ic h  i  20 lu teg o  p rzys tan ia  
do p la y  o f fu . D ru ż y n y , k ló re  u p la 
so w a ły  się n a  p o zy c ja c h  t —8 stoczą 
o o m ię dzy  sobą w a lk ę  o m is trzo s tw o  
P o ls k i. W  w y n ik u  d o ty chc zas ow yc h  
zm a ga ń  p o w s ta ły  n as tę p u jąc e  p a rv  
ro z g ry w k o w e : H u tn ik  — Z a g łę b ie . 
G w a rd ia  L e c h , S ta l — Ś ląs k  i 
G ó rn ik  — W is ła . Z e s p o ły  te ro ze 
g ra ją  p o m ię d zy  sobą m ecz i  re 
w a n ż , z ty m  że g ospodarzem  p ie r w 
szego je s t zespół z a jm u ją c y  niższe  
m ie jsce w  ta b e li. Z w y c ię z c y  tych  
d w u  m e czó w  a w a n s u ją  do dalszych  
ro z g ry w e k  tw o rz ą c  d w ie  n o w e p a ry  
ro z g ry w k o w e . Z e s p o ły  k tó re  o d n io 
są p o ra ż k i, stoczą w a lk ę  o m ie js ca  
5—8.

N a to m ia s t  c z te ry  o s ta tn ie  te a m y  
będą w a lc zy ć  ze sobą o p ra w o  g ry  
w  t u r n ie ju  b a ra ż ó w y m  o I  lig ę . 
Pogoń  b ęd z ie  g rać z L e g ią , a Z a 
s ta ł z P o lo n ią . U  u w a g i n a fa k t .  
że w  bezp o ś red n ic h  m eczach  Pogoń  
je s t  lepsza od L e g ii , o trz y m u je  
u m o w n ą p re m ię  zw a n ą  p lu se m . Z e 
spół w o js k o w y c h  z a ją ł w  ta b e li 10 
lo k a tę  — w yższą n iż  „ W i lk i  M o r
s k ie ” , za co w  m y śl re g u la m in u  
o trz y m u je  plus. W  p rz y p a d k u  gdv  
p lu s y  są ro zd z ie lo n e . L e g ia  (z  u w a g i 
n a w yższą p o zy c ję  w  ta b e li)  m usi 
w y g ra ć  t y lk o  t r z y  m ecze , a Pogoń  
— c z te ry . S p o tk a n ia  będą się  od
b y w a ły  w  środ y  1 w  so b o ty , z ty m  
że p ie rw s ze  o d b ędzie  się w  sto lic y . 
J e że li Pogoń w y g ra  c z te ry  s p o tk a 
n ia , to  uzys ka  p ra w o  g r y  w  tu rn ie 
ju  b a ra ż ó w y m  o I  l ig ę  z u d z ia łem  
zw y c ię zc ó w  k o n fro n ta c j i  Z a s ta ł — 
P o lo n ia  i  zespo łów  I i- l ig o w y c h , k tó 
re  u p la s u ją  się n a d ru g ic h  lo k a ta c h .

(M K )

Mistrzowie 
nie będą rozstawieni
PRZEBYWAJĄCY w Meksy

ku działacze FIFA oświadczyli 
iż są zadowoleni z przebiegu 
przygotowań tego kra ju  do tu r
nieju finałowego piłkarskich 
mistrzostw świata — 86.

D E L E G A C I F IF A  — p rz e w o d n i
czą cy  K o m ite tu  O rg a n iz a c y jn e g o  
rm s trzos tw  ś w ia ta  z  ra m ie n ia  te j 
o rg a n iz a c ji. H e rm a n n  N e u b e rg e r, 
o raz s e k re ta rz  g e n e ra ln y  F IF A ,  Jo
seph B la t te r  - r  p rzez  ponad  ty d z ie ń  
p rze p ro w a d za li w  M e k s y k u  in s p e k 
c ję  o b ie k tó w  p iłk a rs k ic h , za p o zn a li 
się z  re a liz a c ją  p ro g ra m u  p rzy g o to  
w a ń  do m is trzo s tw  i w y d a li  pozy
ty w n a  o p in ie .

15 g ru d n ia  b r. w M e k s y k u  odbę
dz ie  się lo s ow an ie  f in a łó w  M S-86. 
C zy d o jd z ie  do ro z s ta w ie n ia  d ru 
żyn? Is tn ie je  m .in . p ro p o zy c ja , ab y  
do  g rona zes p o łó w  ro zs ta w io n y c h  
w łą c zy ć  k r a je , k tó re  szczycą s‘ę 
zd o b yc iem  ty tu łu  m is trza  św ia ta . 
O b a j d z ia ła c z e  F IF A  z d e m e n to w a li 
pog łosk i n a te n  te m a t. „ T o  b y łb y  
ab s o lu tn y  nonsens”  — s tw ie rd z ił J. 
B la t te r . „ N ie  będzie  m ia ło  n a jm n ie j  
szego zn ac ze n ia  podczas lo s ow an ia , 
k to  z d o b y ł m is trzo s tw o  ś w ia ta  n p . 
w 1932 r .”  — dodał H . N e u b e rg e r. 
O b a j d z ia ła c ze  b ó d k re ś li ll je d n a k , 
że p rz y  lo s o w a n iu  g ru p  m oże zo
stać w z ię ty  pod u w a gę  a k tu a ln ie  
re p re z e n to w a n y  p o ziom  poszczegól
n yc h  d ru ż y n .

H. NEUBERGER poinformo
wał także, iż FIFA wpłaciła ? 
roki dolarów na ubezpieczenie 
mistrzostw świata w Meksyku 
Wysokość ubezpieczenia 10C 
min dolarów. Suma ta będzie 
wypłacona, jeżeli dojdzie dc 
zerwania mistrzostw z powo
du—  jak to określił H. Neuber
ger — „wojny lub trzęsienia

Sejmik żeglarzy JK AZS
N A  21 lu te g o  w y z n a c z y li sob ie  

s p o tk a n ie  że g la rze  a k a d e m ic c y . P o d 
czas s e jm ik u  p o d su m o w a n a  zostan ie  
do ty ch c zas o w a d z ia ła ln o ś ć  o ra z  w y 
b ra n e  n o w e w ła d ze .

P o c zą te k  o brad  o godz. 16.30 w  sa
l i  ’ W y d z ia łu  B u d o w y  M as zy n  P o li
te c h n ik i S zc ze c iń s k ie j (a l. P ia s tó w  
19).

NAJLEPSI soliści m i
strzostw Europy w łyżwiar 
stwie figurowym. Od lewej: 
Władimir Kotin, Josef Sa- 
bopczik oraz Grzegorz F i
lipowski.

CAF—telefoto

Za gorzałę — kopniak, to nie kadra...

Komar w  rękach tyrana
ZE „Sportowca”  nr 6 dowiodujemy się, co aktualnie porabia zna

ny ongiś kulomiot Władysław Komar. A oto fragment tekstu pt. 
„Strefa bezcłowa" zamieszczonego w tym piśmie:

„Na paryskim lotnisku Orły, w strefie bezcłowej doszło do przy
padkowego spotkania sportowych sław. Władysław Komar, Andrzej 
Szarmach, Irena Szewłńska, Mirosław Tłokińskl, Piotr Bielczyfc. Hen
ryk Mocutewicz. Czasu mało, a chciałoby się pytać i pytać.

Władek! Powiedz jakiś kawał, tu możesz śmiało i ostro, stre
fa najtańsza.

— Nie w głowie mi żarty. Jadę do lego tyrano Romano. Nawet 
wypić nie pozwala. Kręcimy w Tunezji film „Piraci”  i Polański trzy
ma nas krótko za pysk. Dawniej, nawet na obozie kadry, jeśli coś 
tam wiałem do gardła, to na drugi dzień i tak ręka mi pchała kulę 
jck trzeba. A tutaj, gdybym się spił, to zapomniałbym tekstu i pan 
reżyser po prostu dałby mi natychmiast kopniaka. A stracić kon
trakt za ćwierć miliona może tylko wariat.

— Kiedy wracasz do Polski?
— Chyba w sierpniu, jak skończą się zdjęcia, a zacznie montaż. 

Film będzie bombowy, nie ma lipy w żadnych scenach, piraci rżną 
się szablami, szarpią za prawdziwe brody, a czasem broczą pra
wdziwą krwią. Więcej nie powiem, podpisałem cyrograf o tajem
nicy służbowej".

Władysław Komor gra w filmie Polańskiego rolę pirata. (jg)
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P O L S K I (221-421) ,.U c ie c h y  s ta ro p o l
s k ie ”  fi. 16; M A Ł A  S C E N A  — ..J a , 
P o la k  B e z n a d z ie jn y ..."  g. 19; W S P Ó Ł  
C Z E S N Y  <423-73) „ B ia łe  m a łż e ń s tw o '’ 
g. 19; M U Z Y C Z N Y  (889-92) „T o sc a”  

19.

D E L F IN  (468-78) „R ęce do  g ó ry ”  
g. 15.45, 20 — p o i., 1. 18; środa: 
„ F u c h a "  g. 9, l i . 15, 15.45, 18, 19.30; 
C O L O S S E U M  (458-18) ..S ta r 80” fi. 
18. 17.15. 19.30 — U S A . 1. 18 (w to 
re k  i  środ a ); K O R A B  — „ Ż a n d a rm  
w  N o w y m  J o r k u ”  g . 17 — fr ..;  
„B lu e s  B ro th e rs ” fi. 1» — U S A , 
1. 18; K O S M O S  (380-03) „ K la s z o r
S h a o lin ”  g. 9. 11.15, 13.30. 16. 18 15. 
29.30 —  c h iń s k i, 1. 15 (w to r e k  1 
środ a ); B A Ł T Y K  <788-35) „ Im p e r iu m  
k o n t r a ta k u je ”  g. 15 — U S A , 1., 12; 
„P o s zu k iw a c ze  z a g in io n e j a r k i” g.
17.15 —  U S A . 1. 12; „C u d ze  n a 
m ię tn o ś c i”  g . 19.30 — ra d ź .. I.  18 
(w to r e k  l środ a ); P O L O N IA  (22-18-34) 
„W  p u s ty n i 1 w  p u szc zy”  g. 14 — 
p o i., cz . I I ;  „ Z a g in io n y ”  g. 16. i *  -  
U S A , 1. 15; ś roda; „ W  p u s ty n i i  w  
p u szc zy”  g. 14; „ S za le ń s tw a  n an n y  
E w y ”  g. 18 — p o i.; „ Z a g in io n y ”  
g. 18 -  U S A . 1. 13; P IO N IE R  475-72) 
„ S a tu rn  3”  g. w  — an g ., 1. 15;
„ C z a -c z a ”  g. 18, 29 — w « . .  1. 18; 
środ a : „ B o le k  1 L o le k ” g. :o. n  — 
p o i.;  „ T a n k o w ie c  w  p ło m ie n ia c h ”  
g . 1« — ra d ź .;  „ S z p ita l B r i t a n ia ”  
g 1«. 17.18. 20.38 — an g .. 1. 18;
D B U Ż f lA  <356-03) „ T ru p  w  k a żd e j 
s z a fie "  g. 16.45, 18. 20 — C SR S ,
l .  15; Z A M E K  (k in o  s tu d y jn e )  
„D z ie c k o  R o s e m a ry ” g. 17, 19.36 — 
U S A . 1. 18; M A 8 *  -  „C zas A p o 
k a lip s y ”  g. 1«. 1« -  U S A . 1. 18;
P R O M IE Ń  (374-93) ,.P sv  w o jn y ” g. 
16, 18.63; S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o e )  
„ Ż a n d a rm  n a e m e ry tu rz e ”  g. 17.30
—  f r . ,  1. 12; „ T o  t y lk o  ro c k ” g.
19.13 — p o i.. I .  15; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą 
b ie ) „ K la s z to r  S h a o lin ”  g. 13.36, 
17.80, 19.38 — c h iń s k i. 1. 15; I  M A J  
(Ż y d ó w c e ) „ S e k s m is ja ”  g. 18 —
p o i., 1. 15; B A J K A  (P o lic e ) „ B a lla 
d a  o w a le c zn y m  ry c e rz u  Iv a n h o e ”  
g. 16.36 -  ra d ź .. 1. 12; „ I l a i r ” g.
18.15 —  U S A . 1. 15; J U T R Z E N K A  
(C h o jn a ) „K o c h a n k a  b u n to w n ik a ”
—  b u łg ., 1, 18; R O B O T N IK  (P y r z y 
ce) „ W a lk a  o  o g ie ń ”  — fcanad.. 1. 
18; „ C z a ro d z ie js k i L o lo ” — w ęg .; 
W IS Ł A  (G o le n ió w ) „K a m ie n n e  t a 
b lic e ”  — p o i.. 1. 15; „ N ie p o k o n a 
n y ”  — ra d ź ., 1. 15; W E N U S  (G o le 
n ió w ) ...Ta cię t rz y m a m , ty  m n ie  
t rz y m a s z  za b ró d k ę ”  — f r . ,  1. 12; 
IN A  (S ta rg a rd )  „ P la n e ta  K ra w ie c ”
—  p o i., 1. 15; „ K s ię ż n ic z k a ”  — w ę g ., 
1. 15; D A R  (S ta rg a rd ) „ C a ły  ten  
Z g ie łk "  — U S A , 1. 13; C U K R O W N IK  
(S ta rg a rd ) „ S z p ita l B r i t a n ia ” — 
an g .. 1. 18; „ S y n te z a ”  — p o i., 1, 12. 
R E P E R T U A R  K IN  n a p o d staw ie  in 
fo rm a c ji O P R F .

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  
i  44C-48 — g- 7.30—17.
O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  — te i. 770-60 — g. 
8—13.
U S Ł U G O W A  — te l. 428-14 — g 
7.30—15.30.
R U C H  S T A T K Ó W  ~  te l. #51.
S T A N  D R Ó G  -  te l. 980 -  g. 7 -2 0 . 
P O G O T O W IA
R A T U N K O W E  — te l. 909; M O  — 
te l 997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l. 
»93; D R O G O W E  — te l. 981; S P Ó Ł 
D Z IE L C Z E  — te l. 982; E L E K T R O W 
N I  -  te l. 991; G A Z O W E  — te l. »92; 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — te l. 
994; L O K A T O R S K IE  -  te l  98«. 
S T A C J E  B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A L A  D O B IJ : K a d łu b k a  
( ta x i) . K u  S łoń c u , E s k a d ro w a . C h o 
p in a . K o p e rn ik a , M ic k ie w ic z a .  
P o zo s ta łe  s ta c je  c zy n n e  w  godz. 
6—21.

425-25 P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

T E L E W I Z J  A
P R O G R A M  I

16.25 W iad o m o śc i. 16.36 D la  d z ie c i — 
„ A k a d e m ia  rcm zyczna” . 16.55 D la  
d zieci — „ M ic h a łk i” . 17.20 W ia d o 
m ośc i. 17.30 F ilm  w ęg. — „ W  p e w 
n y m  o s ied lu ” . 18.10 „ Z a k o c h a n i w  
z ie m i”. 18.36 M a g . ko n s u m e n ta . 18 
D o b ra n o c . ¿9.10 K l in ik a  zd ro w e go  
c z ło w ie k a  19.30 D z ie n n ik . 26 P u b li
c y s ty k a . 20.13 F ilm  an g . — „ O r k ie 
s tra  z S h il lin g s b u ry ” . 21.36 K o m e n 
ta rz e . 21.35 „ G a n d h i”  p r . p u b l. 22.16 
B a ik a  z  k a r t  — l ia n a  Zagórow a. 
22.50 , ,W  d z ie s ią tk ę ” . 23.25 W ia d o m o 
ści.

P R O G R A M  I
15.50 W id o w is k o  d la  d z ie c i. 16.50 
G im n a s ty k a . 17 W iad o m o śc i. 17.15 
W id o w is k o  d la  d z ie c i. 17.45 F ilm  T V  
h iszp . — „ K ie r o w c y ” . 18.15 F ilm  
a n im o w a n y . 18.50 T V  d zie c ię ca . 19 
N o w o śc i n a u k i i  te c h n ik i. 19.30 K ro 
n ik a . 20 „ P ro k u ra to r  m a  g łos” . 21.10 
D z ie ń  n a  Z ac h o dz ie . 21.40 F o lk lo r  
ś w ia ta . 22.40 K ro n ik a .
P R O G R A M  I I
17.45 W iad o m o śc i. 17.50 T V  d z ie c ię 
ca . 18 T y  i  tw ó j ogród. 18.25 C za rfty  
k a n a ł. 18.53 W iad o m o śc i. 19 S tu d io  
D re zn o . 19.30 F e s tiw a l P ie ś n i F o l i  
ty c z n e j. 20 F ilm  C SR S —  „ P o c a łu 
n e k  n a  s ta d io n ie ” . 21.13 S tu d io  
D re zn o . 21 JO K ro n ik a . 22 F ilm  
b u łg . — „ W a g a ” .

R A D I O

M U Z E U M  — S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 —
P o ls k ie  m a la rs tw o  współczesne; 
M a ła  P a n o ra m a  R a c ła w ic k a  g. 9 — 
19; S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 -  S z tu k a
p o lska X X - le c ia  m ię d zy w o je n n e g o ;  
W ła d z tw o  ks ią żą t p o m o rsk ic h : S z tu -  
k a  P o m o rza  Z a c h o dn ieg o  X I I I  
X V I I I  w .;  D a w n e  w id o k i m ia s t n ad 
b a łty c k ic h  i  p e jza że  n ad m o rs k ie ;  
S ta re  s re b ra ; D a w n a  p o rce la na  g. 
10— 17; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 -
In s tru m e n ty  i pom oce n a w ig a c y j
ne ; G o s po d a rka  m o rs k a  na P o m o 
rzu  Z a c h o d n im ; O k rę t  w  sztuce g 
10—17; P Ł A C  R Z E P IC H Y  — O d d zia ł 
H is to r i i  M ia s ta ;  D z ie je  Szczecina' — 
d o k u m e n ty  35 -lec ia ; P o c zą tk i szk o l
n ic tw a  śred n ie go  w  S zc zec in ie  — 
p a m ię c i p. d y r .  J a n in y  S zc zers k ie j;  
D z ie je  f o r ty f ik a c j i  S zc zec ina g. 10 — 
17; Z A M E K  K W A  -  P o ls ka  
tk a n in a  a r ty s ty c z n a ; M a la rs tw o  ze 
zb io ró w  B W A  S zc zec in ; M a la rs tw o  
J. S a k o w ic za  — p la s ty k a  rm a to ra  
g. 16—18. K L U B  K IE R U N K I  — M a
r ia c k a  6/8 — „W so ó łcze n y po lski
m e d a l r e l ig i jn y ”  g. 37—20; K L U B  
G A R N IZ O N O W Y  -  W a w rz y n ia k a  
5 — w y s ta w a  ry s u n k u  i g r a f ik i '  
g. 10 -18 .

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  -  U n ii L u b e l
s k ie j (d y ż u r o g ó ln y ); D Y Ż U R  O P A 
R Z E N IO W Y  -  W o jc ie c h a  7; C H IP  
D O R O S Ł Y C H  — K o le jo w y ;  W F .W N . 
* f  P O Ł O Ż N IC T W O  +  G IN E K O L O 
G IA  — re jo n o w e .
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — u l. W o jc ie c h a  7 — 
g. 20 8 ;  D O R O S Ł Y C H  -  ai. J e d 
ności N a ro d o w e j 12 — g 19—7; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  - al. Je d n o 
ści N a ro d o w e j 15 ~  g 20 -7; N ad  
O d ra  26 -  g. 8— 18.
A P T E K I
K R Z Y W O U S T E G O  7a fdod o d tr u t 
k i )  368,73; A L . W Y Z W O L E N IA  107 - 
221-012; S T O Ł C Z Y N . N ad  O d rą  20 -  
239-422; D Ą B IE . G ry fiń s k a  13 — 
613-068.
IN F O R M A C J E
P K S  —  te l. 469-80, 936 -  o d jazd y  
au to b u s ó w  pospiesznych. 
K O L E J O W A  — te l. 035; po cią g i od
je ż d ż a ją c e  — te l. 933; p o ciąg i p rz y 
je ż d ż a ją c e  —  te l. 934.

P R O G R A M  I I

17.35 T V  K lu b  B ry d ża . 18 W  o b ro 
n ie  w ła s n e j „ K ra k ó w  u z d ro w is 
k iem ? ”  18.36 K ro n ik a  ( lo k .) . 1#
T e le tu rn ie j 33. 19.20 P rz e b o je  D w ó j
k i .  19.36 D z ie n n ik . 26 K o n fe re n c ja  
ja łta ń s k a . 20.15 S a lo n  m u z y c z n y  — 
49-lee ie F ilh a rm o n ii K ra k o w s k ie j.
21.15 W y d a rz e n ia . 21.30 P o r t re t  k la 
sy. 22 F ilm  ra d ź . — „ N ie  p o tra f ię  
p o w ie d z ieć : ż e g n a j”, 23 25 W ia d o 
m ości.

Ś R O D A  
P R O G R A M  I

« i 6.30 T T R . 9.25 F ilm  „O k o 
lic e  s p o k o jn eg o  m o rz a ” . 10.56 
W iad o m o śc i. 13.36 i  14 T T R .  
15.55 N U R T  — S y tu a c je  w y c h o w a w 
cze. 56.25 W iad o m o śc i. 16.36 M ag . 
h a rc e rz y . 16.55 D la  d z ie c i — „ T ik -  
t a k ” . 17.20 W iad o m o śc i. 17.30 L o so 
w a n ie  E x p res s  L o tk a  i  M a łe g o  L o t
k a  37.40 F ilm  T v  ra d ź . ,— „ S z k o ła ” . 
18.45 F ilm  d o k u m  — „W ś ró d  m a
rzeń  i w s p o m n ie ń ” . 19 D o b ran o c .
19.16 P i łk a rs k a  k a d ra  cze ka . 19.30 
D z ie n n ik . 20 P u b lic y s ty k a . 20.15 
F ilm  poi. — „O k o lic e  s p o k o jn eg o  
m o rza ” . 21.40 K o m e n ta rz e . 22.05 P r .  
p u b lic y s ty c z n y . 22.55 W iad o m o śc i.

P R O G R A M  I I

17.35 M in ire c ita ]  — D a n n y  K in g .
18 F ilm o w y  ś w ia t  e tn o g ra f ii — „P o 
s z u k iw a n ia " . 18.30 K ro n ik a  ( lo k .) .
19 Ś p ie w n ik  d o m o w y . 19.20 P rz e b o je  
D w ó jk i.  19.30 D z ie n n ik . 20 „ Z a  k ie 
ro w n ic ą ” . 28.15 D o o k o ła  ś w ia ta . 21 
Z  d y m k ie m  c y g a ra . 21.15 W y d a rz e 
n ia . 21.30 E k o n o m ia  n a co d z ie ń . 
22 K in o  a u to rs k ie  — „ T w ó j w spół
czesny” . 23.10 W iad o m o śc i.
U W A G A : T V  zas trzeg a  sobie z m ia 
n y w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I;  18, 18, 19, 20, 22. 23. 
14.33 P ię ć  m in u t  o te a trz e . 16.05 
S p ię c ia . 16.35 B a n k  p rze b o jó w . 17 
M u z y k a  i  A k tu a ln o ś c i. 17.25 T e n  
s ta ry  d o b ry  ja z z . 18.03 G o rą c y  te 
m a t. 18.05 K o n c e r t  d n ia . 19.20 M in i-  
re c ita l .  19.30 R a d io  d z ie c io m  — .O  
k ra s n o lu d k a c h  i  s ie ro tc e  M a ry s i” . 
20.10 K o n c e r t  życ zeń . 23.40 O p o w ia 
d a n ia  ło te w s k ie . 20.50 Ja zz  w  p ig u ł
ce. 21.05 K r o n ik a  sp o rto w a . 31.18 
K a r ie r y  la u re a tó w  k o n k u rs ó w  ch o 
p in o w s k ic h . S2.23 K r o n ik a  m u zyc z
n y c h  w s p om nień . 23.10 P a n o ra m a  
ś w ia ta . S3.30 P o e ty c k ie  p reze n ta c je .
23.50 M e lo d ie  n a  d o b ran o c . 
P R O G R A M  XI
W IA D O M O Ś C I:  17, 17.15, 21.65. 6.50. 
S E B W IS  R Y B A C K I:  21.
15 P a m ię tn ik i i  w s p o m n ie n ia . 15.16 
Jó ze f S k rz e k  w c z o ra j i d z iś . 18 
W ie lk ie  d z ie ła , w ie lc y  w y k o n a w c y .
16.50 J a n  E k s tro e m  — „ P u ła p k a ” . 
17.03 F e lie to n . 17.20 „ O lim p ia d a  w  
K a m ie n iu ” . 17.60 Z e  ś w ia to w e j 
es tra d y . 18.03 S p o tk a n ie  p rze d  m i
k ro fo n e m . 18.30 K lu b  S te re o . 18.30 
W ie c z ó r  w  f i lh a r m o n ii .  21.10 W ie 
czo rn e  r e f le k s je . 21.15 N ie  ty lk o  
p io se n k i W o jc ie c h a  K a ro la k a . 21.30 
„ L it e r a tu r a  i  m u z y k a ”  — n a g ra n ie  
w ie c z o ru . 21.40 „ M u z a  p o e tó w ”  —  
słuch , p o e ty c k ie . 22.1« S łu c h a jm y  ra 
ze m . 23 „ W y b ra n ie c ” . 23.20 M u z y 
k a  n as zyc h  czasów . 24 G lo s y , in 
s tru m e n ty , n a s tro je . 0.45 M in ia tu ra  
l ite ra c k a .
P R O G R A M  I I I
15.05 P rz y p o m in a m y  zespół D a v e  
C la r k  F iv e . 16.45 P ro s to  z k r a ju .  
1« Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  17.30 P o li
ty k a  d la- w s zy s tk ic h . J8.05 In f o r 
m a c je  a p o rto w e . 19 M a g a z y n . 19.80 
T ro c h ę  sw in g a . 19.50 „ P n in ” . 20 C a
ł y  ten  ro c k : J o y  D iv is io n . 20.45 
W a rs z ta ty  m u zyc zn e . 21 M is trz o w ie  
J a n a  S e b a s tia n a . 21.45 K s ią ż k a  ty 
g o d n ia . 22.15 S ia d a m i ja z z o w y c h  le 
gen d . 22.45 P o s łu ch a ć  w a r to . 23 Z a 
p ra s za m y  d o  T r ó jk i .  23.50 M ic h a ł 
K u z m in  — „ P rz y g o d y  A im e  L e -  
b e u fa ” .
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I:  17. 19.30, 23.50.
14.25 R o zg ło śn ia  H a rc e rs k a . 15.30 
„ M ię d z y  n a m i” . 16 L e k tu r y  nas to 
la tk ó w . 16.10 K a ta lo g  p o ls k ic h  p ia 
n is tó w  ja z z o w y c h . 16.30 W id n o k rą g .
17.05 A n to lo g ia  m u z y k i k a m e ra ln e j. 
18 S ło w n ik  H ig ie n y  P s y c h ic zn e j. 
18.20 M u zy c zn e  h o b b y . 18.40 S tu d io  
e k s p e rtó w . 19.40 J . n ie m ie c k i. 19.55 
N U R T . 20.20 W ie c zó r m u z y k i ł  m y 
ś li. 22 A lb u m  p ły to w y . 22.50 L e k tu 
r y  C z w ó rk i . 23 M u z y k o te r a p ia ;  p io 
s e n k i, z w y c z a jn e  lu d z k ie  s p ra w y .

23.30 C z ło w ie k  i  n a u k a .

P R A L K I,  p ro g ra m a to ry  
n a p ra w ia m , K o n ie c zn y  
754-03. 37521-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ża rk o w y c h , K a c zo r, 
te l. 758-50. 37305-G
O C IE P L A N IE , w y c is z a 
n ie  d rz w i K s ią ż k ie w lc z , 
230-840. 2168-G
T A P E T O W A N IE , m a lo 
w a n ie  R o g oz ińs k i 82-41- 
48. 1184-G
T A P E T O W A N IE  S p o 
łe m , 22-88-70. 2121-G
T A P E T O W A N IE  — m a 
lo w a n ie  P rz e k w a s , te l. 
22-70-54. 1613-G
C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a 
n ó w , w y k ła d z in  G re la ,  
469-48. 2946-G
Z E S P Ó Ł  m u zy c zn y  G ro 
ch o w s k i, t e l .  38-200 
<9— 11). 2751-G
M E B L E  s ty lo w e  i  no 
woczesne p o lec a  sk lep , 
u l. M a lin o w a  19 (L a s  
A rk o ń s k i) . 790-G
R A D IE S T E T A  ko n c es jo 
n o w a n y  Z b ig n ie w  W i
śn ie w s k i o fe ru je  u sług i, 
52-60-52. 1806-G
D O M O F O N  g łośno m ó 
w ią c y  n a u k ła d a c h  sca
lo n y c h , łączność m ie sz
k a n ie  f u r tk a .  Z a s ila n ie  
220 V  ce n a «000 z ł. W y 
s y ła m y  n a ty c h m ia s t za 
p o b ra n ie m . „ Z e fu m ”  
26-500 S zy d ło w ie c , u l. 
R ad o m s ka 8. 555-K

K U P N O

Rodzinie naszego zmarłego kolegi

Leszka Marcinowskiego
wyrazy serdecznego współczucia

składają

S P R Z E D A Ż

K O Ż U C H Y :  d a m s k i, m ę  
ak t, k r a jo w e  sprzedam . 
M a r ia c k a  4/6. S746-G
K O Ż U C H  m ę sk i ja s n y  
sp rze d am , t e l .  716-18.

3993-G
K U R T K I z l is ó w  b ia 
ły c h  l  s re b rn y c h  sp rze 
d a m , G o le n ió w , te l. 
32-58 (7 do 16). 4050-G
K A R O S E R IĘ  126 p sprze  
d a m , N e h rin g a  1 B .

4058-G
S A N Y O -C 4  sp rze d am , 
te l. 22-85-81. 4128-G
K R O W Ę  w y s o k o e ie łn ą  
sp rze d a m , M ie rz y n , W ó 
le c k a  12. 4060-0
S IA Ł Y  w e łn ia n y  d y w a n  
d łu g o w ło s y  sp rze d am , 
te l. 482-50. 2495-G
O Y E R L O C K  C a la n d a  
(R F N )  sp rze d am , te l. 
82-28-35. 3932-G

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  w ła s n o 
ściow e, d w u p o k o jo w e , 
k o m fo r t , te le fo n  w  cen 
t r u m  Ś w in o u jś c ia  s p rze 
d a m . O fe r ty  B iu ro  O g ło  
szeń S zc zec in  4052. 
W Y N A J M Ę  m ie s zk a n ie

koleżanki i koledzy piloci w y
cieczek zagranicznych.

Wyrazy serdecznego współczucia ro
dzinie zmarłego w dniu 5 lutego 

1985 roku

Leopolda Frużyńskiego
składają

koledzy i
„Gryf”.

koleżanki z PPDłUR

W pierwszą bolesną rocznicę tra
gicznej śmierci nieodżałowanej

Kasi Górskiej
msza św. odbędzie się 13 lutego •  
godz. 6.30 w kościele pod wezwa
niem Najświętszego Zbawiciela przy 

ul. Słowackiego.

RO DZINA i NAJBLIŻSI

m in im u m  8 -p o k o jo w e  z 
te le fo n e m  c h ę tn ie  w  
w i l l i ,  g a ra ż , te l. 787-78 
(godz. .1 0 -4 2 , 17—20). 
M IE S Z K A N IE  140 m  k w . 
c e n tru m  K a to w ic  sprze
d a m . W iadom ość , K ra 
k ó w , u l. P o w s tań có w  
20/173, t e l .  11-13-28.

3552-G

Z G U B Y
W  P O B L IŻ U  „ A rk o -n y ”  
zg u b io n o  b e żo w ą  k u r t 
k ę , te ł. 80-414. 4083-G
7.62.85 w  sa m ie , p l.  K i 
liń s k ie g o  zg u b io n o  w ię k  
szą ilość p ie n ię d z y . 
Z w r o t  —  n ag ro d a , t e l .  
52-00-82 lu b  sk lep .

4056-G

N A U K A M A T R Y M O N IA L N E  2 000 m  o ra z  In n e  o b ie k 
t y ,  M ila n ó w e k  k o ło  W a r  

K O R E P E T Y C J E :  m g r O F E R T Y  k r a jo w e  i z a -s z a w y , .u l. P ro s ta  7a,
m a te m a ty k a , f iz y k a , te l. g ra n ic z n e  p o leca K o rę -s p rz e d a m , S w ię to c h o w -  
32-29-82 . 2606-G sp o n dencyjna - A g e n c ja  s k i, te l. 58-32-23.

M a try m o n ia ln a , 78-401 647-G
P R A C A  S zc zec in ek . 28-P R Ó Ż N E

A N T E N Y  in s ta lu je  W a -
P R Z Y J M Ę  p a n ie d o p r a -  N IE R U C H O M O Ś C I s z k in e l, 22-48-59. 3851-G
cy w  m a łe j g a s tro n o m ii, W Y C IS Z A N IE ,  o c ie p la -
tę l. 751-30 po 16. M IL A N Ó W E K  c e n tru m  n ie  d rz w i K iś ła k  223-812.

40.19-G w i l la  s u p e rk o m fo rto w a  4100-G
Z A T R U D N IĘ  h y d r a u l i -  p ię c io p o k o jo w a , gaz , t e - C Y K L IN O W A N IE  S y k a -  
k a -sp aw ae za , te l. 793-190 le fo n , g a ra ż , b u d y n e k  f a  468-17. 4116-G
;>o godz. 16. 4130-G g o sp o d arc zy  n a d z ia łc e  Z A G U B IŁ  się te r ie r

ir la n d z k i — ru d y . Z n a -
........... ................. - - .......- - ......... -  la zcę  p roszę o zw ro t,

te ł. 780-46 . 4097-G
T E L E P O G O T O W IE , p rze  
s tra ja n ie  bezszum ow e, 
M a r t y n iu k  88-474.

198-G
K O L O R  n a p ra w y , p rz e -  
s tra ja n ie  in ż . T o s ie k , 
82-22-03. 613-G
T E L E N A P R A W Y  S p ic 
k e r  613-658 791-G
T E L E N A P R A W A  C ze r
n ik  809-04. 654-G
T E L E N A P R A W Y  M ie 
c zy s ła w  U zn a ń s k i, 522- 
233. 34490-G
K O L O R  te le n a p ra w a  M a  
r ia n  U z n a ń s k i, 520-174.

W Y R O K
Wyrokiem Sądu Rejonowego w Szczecinie 
z dnia 31.12.1G84 r. Stanisław Łyko, syn 
Emila i Janiny z d. Mowiak, ur. 23.12.1948 
r. w Szczecinie, zam. Szczecin, ul. Karpia 
5/3 na podstawie art. 21 ust. 1 ustawy z 
dnia 26.10.1982 r. o postępowaniu wobec 
osób uchylających się od pracy (za to, że 
nie dopełnił obowiązku stawienia się na 
wezwanie w dniu 7.09.1984 r. celem złoże
nia oświadczenia o źródłach utrzymania) 
skazany został na karę 1 roku ogranicze
nia wolności. Na podstawie art. 34 § 2 i 3 
kk sąd skierował oskarżonego do uspołecz
nionego zakładu pracy, celem wykonywa
nia pracy zarobkowej oraz orzekł potrą
cenie 25 proc. wynagrodzenia za pracę w 
stosunku miesięcznym na fundusz na rzecz 
zapobiegania nieprzystosowaniu społeczne
mu i demoralizacji nieletnich. Jednocześnie 
zarządzono podanie treści wyroku do pu

blicznej wiadomości.

657-K

34696-G
K O L O R  Jo w is z  R ad e k  
22-77-95. 3385-G
C O L O R  c z a rn o -b ia łe  n a
p ra w a  K a c z o re k  75-100.

2572-G
A N T E N Y  D a w id . 22-14- 
41. 3405-G
A N T E N Y  in s ta lu je  K i-  
z ie w ic z  380-57. 36648-G
P R A L K I,  p ro g ra m a to ry  
R ożen , 711-41 (8 -1 0 ).

3889-G
P R A L K I, p ro g ra m a to ry ,  
R u tk o w s k i-M ik u c k i,  52- 
46-56. 37140-G

W OJEW ÓDZKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 

K O M U N IK A C JI M IEJSKIEJ
w Szczecinie

w porozumieniu z W ydziałem Zatrudnienia 
i Spraw Socjalnych Urzędu Miejskiego

z a t r u d n i

K O BIETY i MĘŻCZYZN 
nie posiadających wyuczonego zawodu 

w celu przyuczenia do zawodu 
MOTORNICZEGO

oraz mężczyzn, któ rzy pragną podnieść 
kw a lifikac je  zawodowe 

KIEROW CY z kat. „C ”  na kat. „D ” .
Od kandydatów na kurs motorniczych wymagane jest:
— ukończone 20 lat życia
— pozytywne wyniki badań lekarskich i psychologicznych
— niekaralność sądowa.
Kandydaci na kurs podnoszący kwalifikacje kierowcy winni 
posiadać:
— ukończone 21 lat życia
— uregulowany stosunek do służby wojskowej
— prawo jazdy kat. C
— udokumentowany roczny staż pracy na wozach o ładow

ności ponad 3,5 tony
— pozytywne wyniki badań lekarskich i psychologicznych. 
W przypadku przerwy w zatrudnieniu ponad 3 miesiące 
kandydaci na ww. kursy zobowiązani są przedłożyć skiero
wanie z Urzędu Zatrudnienia. Kandydaci na kurs kierow
ców, którzy porzucili pracę lub zostali zwolnieni dyscypli
narnie nie będą przyjęci. Kursanci w czasie trwania kursu 
otrzymują wynagrodzenie. Uczestnicy kursu otrzymują bilety 
wolnej jazdy dla siebie, współmałżonka i dzieci na przejazdy 
środkami komunikacji miejskiej. Przedsiębiorstwo posiada 
stołówki, bufety, żłobek, przedszkola, przychodnię lekarską,

ośrodki wczasowe i wypoczynku sobotnio-niedzielnego. 
Wszelkich informacji udziela Dział Osobowy, uł. Kłonowi- 
ca 5, pok. 35, tel. 744-11, wewn. 139, dojazd autobusami 53, 

60, 75, tramwajami 5 i 7.
6504-K

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — d z ie n n ik  R S W  „P ra s a — K s ią ż k a —R u c h "  W Y D A W C A ; S zc ze c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w e 70-550 S zc zec in , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8. R E D A K 
C J A  70-550 S zczec in , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8 (s k r poczt. 70-925 S zc zec in ) re d a k to r  n a c z e ln y  -  Ire n eu s z  J e lo n e k . D R U K :  S zc zec iń sk ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e . T E L E F O N Y : cen 
t r a la  430-21. s e k re ta r ia t  re d . nac ze lne g o  457-41, s e k re ta rz  re d a k c ji 467-21, dz. m ie js k i 462-35, dz ek o n o m .-m o rs k ł 427-77, dz s p o rto w y  379-50, dz. łącznośc i z C z y te ln ik a m i 
450-21 O G Ł O S Z E N IA  p rz y jm u je  B łu ro  R e k la m  1 O głoszeń 70-550 S zc zec in , p l. H o łd u  P ru s k ieg o  8. t e i  394-34. Z a  treś ć 1 te rm in  d ru k u  ogłoszeń re d a k c ja  n ie  ponosi od
p o w ie d z ia ln o ś c i. M a te r ia łó w  n ie  za m ó w io n y c h  re d a k c ja  n ie  zw ra c a . J-2
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Mieszkać lepiej i bezpieczniej
(Dokończenie ze str. I)

t y lk o  w  ty m  zac is zn ym  p rz y b y tk u  
w y p ija ła  p iw k o . A le  p iw o  to  n ap ó j 
m o czo p ę d ny ... a w  p o b liżu  b ra k  
m ie js k ie g o  sza le tu .

In n y  p rz y k ła d . Z a c z y n a  się nocne  
ż y c ie  n as ze j k la t k i  sc h o d ow ej! K ra  
źą po  n ie j  ró ż n i lu d z ie . J e d n i p rzy  
cho d zą  po to. a b y  o d w ie d z ić  zna  
jo m y c h . D ru d z y .. . G d y  k ła d z ie m y  
się spać k la tk a  schodow a zaczyna  
s w ó j k o n c e r t . T rz a s k a ją  po o tw iera »  
n e , p o zb a w io n e  k la m e k  l z a trz a 
s k ó w  ra m y  o k ie n n e . Z im ą , p rze z  
o tw a r te  na ośc ież o k n a , p rze z  w y 
b ite  s zy b y  w e jS ka się  m ró z  a lb o  
te ż  n a c in a  deszcz... Z  k la t k i  scho
d o w e j za c zyn a  sie a ta k  n a nasze 
d rz w i.  M ró z  p o w o d u je , że w  m ie sz
k a n ia c h  za c zyn a  być z im n o . 1 
m im o  że k a lo ry fe ry  p ra c u ją  „ p e łn a  
m o cą *' m u s im y  nasze d rz w i w e j
śc io w e  u szc zeln iać , o b ija ć . W y d a je 
m y  p ie n iąd ze , tra c im y  czas l tiarze», 
k a m y . N a  kogo?

B y  w  a ja -  je d n a k  d o m y , gdzie jestinaczej. Na k la tk a c h  schodow ych , 
czy s ty c h  i w y s p rzą ta n y c h  n ic z y m  w  
d o m k a c h  .je d n o ro d z in n y c h , s to ją  do  
n io z k l z k w ia ta m i, w iszą o b ra zk i. 
B ra n ia  w e jś c io w a  w ie c zo ro w ą  p ara  
z a m y k a n a  jest na k lu c z . M o żna  
nawet t r a f ie  na ta k ie  „ fa n a b e r ie ”  
Jak ta b lic z k a  p rzy  d rz w ia c h  w e j
ś c io w y ch  z in fo rm a c ja :  „D z w o ń ! P o

V O 'A 'fi o siretia m ie s zk a n io w e . T u  unce k la te k  sc hodow ych . t.-.stq- 
lu d z i. C z y  n u ż e n iu  u s teb 'e  c »<• .«  ic j i .c /  C zu  m o żem y stru t, b 
o tjląd a n ia  s ę na d o zo rc ó w  i ad »łtnist-rufo-ó t s p o w o d o u ać  a l ty  do u 
szych m ie s zk a ń  w c h o d z iła  s ię przez czy sta  l b ezp ieczna k la tk ą  
scfi out) tr ą y

. - . , , .. . .  __ „ L a te m  b a w iłe m  u zn a jo m y c h  w
b ro m «  o tw ie ra  dozorca ' . A le  sa N l i o  ,  U o u u re tn ie  w Fiostoclcu. w

to  n ie lic z n e  w y ją t k i .  01,
S ta r z y  szc zec in ia n ie  p a m ię ta ją , że )e . 

ta k ic h  b ra m  b y ło  w  n as zy m  nile-:

;ę do naszej akcji! Liczymy 
gdzie mieszkałem, zobaczy- ^  pomożecie nam czyli W:?yśł- 

p a rte rze  kartkę -  coś w kim tvrn. którzy chcą coś zmie 
ro d za ju  p la n u  le k c ji .  W id n ia ły  na

b lok u

fiuie ‘p rzed  ia ty  w io le , b a rd zo  w ie le . S p y ta łe m  co r i ć > coś ^ le p - z y ć .
K a ż d y  lo k a to r  p osiadał k lu c z , a p rzy  io  tak iego?  j 0 [O w y ja ś n io n o  m L Z A P R A S Z A M Y  lo k a t o r ó w

& s ! r f i .n ^ t± S i i r is  1 , ! t e
sy  -- k u  p e łn i w n im  fu n k c je  d o zo rcó w ! t w ó r z c i e  g r u p y  ł  z e a p o iy ,  k t ó r e

» * p R az w tyg o d n iu  m y ją  schody a ra z  z a jm ą  ¿ ;ę  p o p r a w ą  s t a n u  n a -
C ry  u s iłu je m y  coś rm ic n ić l T a k . »  . " S f ’d S S  S  ' ^ y c l l  k l a t e k  s c h o d o w y c h ,

nu  m w n Ś u l f r o t e c l n e g u 1 na“ zu - S c a f ń K a S  P R Z Y P O M I N A M Y  -  I N F O R  
e o  S ^ r i  m fe n ia  in t e r w e n lu j l  w  czasu- Jest to  coś w  ro d z a ju  urno- M U J E M Y  -  iż  z a m k n ię t a  
s a m o rzą d a c h  m ie szk ań c ó w , m o le s tu  ^ r a c l a u d v n k u  ̂  Z a p  y ta le fn  “s tę1czy k l a t k a  s c h o d o w a ,  to  t a k ż e  
w y e h ^ a d m in is t i^ c j'e ^ J e d n H ic ^ jv  &ty c h  » W * «  odczuć e s te tyc zn yc h , lo k a to -  w ię k s z e  b e z p ie c z e ń s t w o  n a s z y c h

S z S i ^ z ^ S c S r ^ S L t ' r  » ^ ! ,  ,T° “ « e  < *•*< *«
d/Jo  W IE L K A  N IE M O Ż N O Ś Ć . In te r  m ln lB tr„ „  w v llc Z (m o  n a m . Iż  n a mieszkania! 
w e n iu ją c y  w y s łu c h u ją  s ta łeg o  zes ta
w u  o d p o w ie d z i. B ra k  lu d z i, b ra k  a u -  n „ , ¡ ¿ . ¡ „ . ,„ 1 «  tv io  to  a . . . .  . . . . .
te n ty c z n y c h  do zo rcó w  b ra k  m a te r ia  T toSfflrt S z c z e c iń s k ic h  rze-
Io w . b ra k  s rod k o w . P a d a ją  te z  j czystości. S k o ro  lo k a to rz y  sa m i będą mieślnikow i spółdzielców. Za-
S S  m wta r S Z S T \  8 * « ” $  ¡ &  w ^ m W k  « c y d t k i ę h .  k tó -
O A O M  nie sa p o w o ła n i D O  W Y -  ^ , ? - k w u t J  T O M N l S s i f N A r  2 e c z y  są  s k ło n n i  p o d ją ć  s ię  p ro -  
C H O W Y W A N IA  L L D Z I ._  T a k . _ B o - T y le  naHZ C z y te ln ik . P d ru s zy ! on d u k c j i  z a m k ó w ,  d z w o n k ó w  c z y  
-w iem  f a k t  w y b ity c h  szy b , p o o b ija -  p e w ien is to tn y  fa k t. P rze c ież  w  d o m o fo n ó w
» y c h  c zy  też  zam a za n y c h  śc ian  n a o s ta tn lc h  m iesiącach  o t rz y m u je m y  le z  a o m c lo n O W .
k la tk a c h  s c h o d ow yc h . w y rw a i 
k la m k i,  zd ew as to w a n e  d rz w i w e j-

PISZCIE DO NAS. Chcemy 
w1«« «p̂ «. un s V n n A  nas _  lokatorów -  zarządy ¿pół- stworzyć lLst<? pierwszych ze- 

l o j c a  t o  R ó w  1 IC H  D Z IE C I T a k  P o n o w i ł y  o b ją ć
się u nas u ta r ło  ze ty lk o  d b a m y  s ta w k i o p ła t za m ie s zk a n ia . J e d n ą  z specjalnym patronatem ....“ *'
n m ipstrkam ». K ;i ku s rhn d o w a . . . . 7

p ew ną „ko re s p o n d e n c je ” . P iszą do

?Qii*^haCn rvvnnH iiaph  manŁe czystości na n as zyc h  k la tk a c h  spółdzielni m ieszkaniowych 
dYżkuaPa T lT d . J ,  CdewS?.c# " “ S y . M m S  OADM  Ia ‘ ere3u*  nas ich opi-

i f i f t j f f l  IM  Buikt p o d w y ż k i m o że m y  sami nie w te j sprawie, a także kro- 
KtOóJrCtl u y m s a io o y  ,, hn ir i rtżArllofrt

d r z w i iew ejści*ow e.K ś w ia tło  “na^setao-
d a c h  to  ju ż  N IK  -JE S T . N A S Z E . O Międz^ innymi baśnie u t r z y -  Odpowiedzi Od zarządom
' Z^reguly w 'takich nrVvnadkaeh manŁe czystości na naszych klatkach spółdzielni mieszkaniowych 
rozpoczyna sie argumenty za
p rz y k ła d ó w  z  k tó ry c h  w y n iK a to o y  -----------------------------------  u : ;a k :p n o r łip ło

my poŻ!aSmentV>ĆciyU w ik S u lt JEDNAK bardzo często pa- RZEMIEŚLNICY! Stworzymy 
my konkretne miejsca, gdzie klatka dają i takie głosy: To prawda aktualną U - te zakładów czy też 
l£ ,0dS ie m  *S4)» " i S M S  *• T  ■ N?P , loka!« ? y  M®i punktów prowadzących sprze- 
lokatorów Niestety, większość przy sprzątają klatk i schodowe, lc  daż, wyrób i instalację „schodo- 
kładów nie pochodzi... z naszego prawda, że w krajach znacznie wych zestawów” . 
CwteinttówenK y bodżlSn'ie° l  bogatszych system len jest sto- INFORMUJEMY iż dla 
n a m i swoimi uwagami na ten te- sowany z powodzeniem od dz.e- pierwszych grap, które przy-
mat- ___________________ _ s.ęcioleci. Ale u nas nie jest tc stąpią do naszej akcji i wyka-

możłiwe. Bo co nam da to, że żą, iż na ich schodach jest 
sami 'wysprzątamy czy też wy- inaczej, oczekują nagrody! 
myjemy schody, wypucujemy PISZCIE DO NAS — „MIE- 
okna? Drzwi wejściowe naszych SZKAC LEPIEJ I BEZPIECZ- 
budynków mieszkalnych prze; NIEJ”  M CZEKAŁA

Uwaga, bubel!
O T R Z Y M A L IŚ M Y  k i lk a  te le fo n ó w , 

że u s zc ze lk i s a m o p rzy lep n e  do o- 
k ie n , ja k ie  z n a jd u ją  się obecn ie  w  
o b fito ś c i w  sk le p ac h  — n ie  n ad a ją  
się  do  u ż y tk u . P o  p rz y k le je n iu  ich  
do o k ie n  o d p a d a ją  za ra z , a lb o  no 
2 d n ia c h , g d y ż  w a rs tw a  le p ią c a  n ie  
m a  p ra w ie  ż a d n e j przyczepności. 
K ie r o w n ic y  sk le p ó w  n ie  zaw sze  
p r z y jm u ją  re k la m a c je  fco  nas d z i
w i ł .  a to w a r  b u b e l — w ę d ru ję  na 
ś m ie tn ik . W a r to  w ię c  przed  z a k u 
p e m  tego  „ s p e c ja łu ”  d o b rze  m u się

firz y jrz e ć , b y  po n łew cza s ie  n ie  ża- 
ow ać w y d a tk u . P o le c a m y  ostroż

ność!
(w ys)

•Dziś w „Promieniu”

Stary dobry swing
D Z lS  o godz 20.30 w  sa li k in a  

„Promień”  usłyszeć będ z ie  m ożna  
tro c h ę  s ta re g o  d o brego  ja z z u  z e p o 
k i  swinga. Z a g ra  go  n o w y , ponoć 
cies ząc y  się d o b rą  m a rk ą  w  K r a 
k o w ie , k w in te t  W o jc ie c h a  G robosza  
pod d łu g ą  dość o ry g in a ln ą  n azw ą  
„ A f t e r  A c tio n  S a tis fa c tio n ”  (m o żn a  
go p rze ło ży ć  ś m ia ło  n a „ P r z y je m 
ność —  po ...”  łu b  f ilo z o fic z n ie  „ K o 
niec w ie ń c z y  d z ie ło ” ). Jest w  k a ż 
d y m  ra z ie  szansą na k a w a łe k  d o 
b reg o  sw in g a ... ( ł)

Notatnik szczeciński
•  W O J E W Ó D Z K I D o m  K u lt u r y  

z a p ra s za  o d ,d z iś  do 24 b m . do S a li 
E lź b ie ta ń s k ie j Z a m k u , n a w y s ta w ę  
m a la rs tw a , ry s u n k u  i  g r a f ik i  R y 
sza rd a  B a lo n ła .

•  K lu b  T a trz a ń s k i P T T K  z a p ra 
sza n a  p re le k c ję  a r c h ite k ta  Z b ig 
n ie w a  B e c h e ra  z  P K Z  ilu s tro w a n a  
p rz e ź ro c z a m i p t. „ A r c h ite k tu r a  i  
Im p re s je  z  W ie lk ie j B r y t a n i i” , k tó 
ra  o d b ędzie  się w  środę o godz. 18 
Bf k lu b ie  „ P o c z ty łio n ” ,

Remont poirwa do końca roku

„Zakazane”  ulice
MAMY jedną taką ulicę w Śródmieściu. Jest nią ul. Ko

lumba. Podobne jednak „szlaki komunikacyjne” występują 
— i to w nadmiarze — w dzielnicy Nad Odrą. Wiedzą o tym 
kierowcy, znają problem zarówno mieszkańcy, jak i admi
nistratorzy domów' zlokalizowanych w tamtejszej okolicy...
PRZEZ ostatni rok nadod- sadnlęj. — Kierowcy jeżdżą nam po

;« *■ *»  * ? “ !» “ « a u : prafc- torowisk, totycznie „zakorkowana , A prze» tylko pierwszy etap. Zadaniem na- 
cięż, jak wiemy, była ona do». ł«5* odtworzenie jezdni,
lad hnrrizn ... Według umów zawartych z Inwesto-ąa oata-O C^ę-to w > K o r z r e m  prace mają być skończ-one do 
.vana przez kierowców Cięzaró- 31 grudnia 1&8 S roku Zaawansowa-
vek jadących z Mostu Długie* '\le prac Jest_ ieanak takie, iż inwe* 
»n y irpninirn Pul e n - z ->hv st?5^ uda, s1̂  skończyć wcześniej... ,o a  K.eruuKU ŁO ltC . Uzis, aoy Komunalne przedsiębiorstwo Ko» 
skorzystać z tej trasy, trzeba -bót Inżynieryjnych jest, firmą spe- 
m.eć dużo samozaparcia ora? -.s5<! Szczecinie w ro-

, . . , . . . .  b o tach  torowych i na przylegajacvch-zczęscia- (zdradliwe rozpadł.n.v do torowisk jezdniach, z owego rr.o- 
W jedni). Niewielu zaś zmotu- nopolu wynikają też niekiedy spore 
ryzowanych chcących no do» komplikacje. Pisaliśmy ¡u¿ niejed- 
(o i - n l  ' • a uokrotnlć o problemie tłucznia -tyc -¡ę na uocíaw. jecixie .,gb- potrzebnego do--podbudowy, tras szy 

rą!> tżn. ulicami Oootryeką nowych. Firmy komunalne nie są 
Bosumtńskt,. Tęczowt, i Nar-
Ciarską. zmianie A  należy przecież pamię-

Rezultał jest taki. że mirar [â * kpri musi w bieżącym ro- 
« I , W e b  jeszcze gdt enieadiJe t " S oÍ | í
z.nakow zakazu wjazdu, k:e- już w przyszłym roku wypuści tęśy 
rowcy gromadnie usiłują prze- óotężne ilości pojazdów w kierunku 
brnąć rozkopanymi ulicami- centrum miasia 
Światowida i Strzałowską. Mu- MIMO licznych niedogodno» 
sza jednak bardzo uważać — ści związanych z pracami dro- 
wyrwy w bruku są potężne, a gowytni -  mieszkańcy Golęci» 
chodniki zupełnie zniszczone na, Gocławia, Stołczyna i Skol- 
Co sprytniejsi wjeżdżają na wina moga się cieszyć, że na 
świeżo wyremontowane torowi- tych „zakazanych” ulicach po- 
ska tramwajowe. Grozi to per- jaw ili się wreszcie budowlani, 
•pektywą spotkania się „oko w Ostatnimi czasy dość częste 
oko”  z pojazdem szynowym. zdarzały się tu wykolejenia 

-  T A  P O P U L A R N O Ś Ć  nadodrzań- trar£wajów, a na pofałdowa- 
skiej trasy wynika chyba x nawy- -hycn „kocich łoach można by
ków -  stwierdza dyrektor Komunał łc uszkodzić podwozie samo* 
nego Przedsiębiorstwa Robót Inży- - hofln tn™,,«...» ■»nieryjnych. Lucjan Krajewski. — n° , U> terenowego.
Ludzie zatrudnieni tam przy wymia Ubeen.e na odcinku między 
nie torowisk wyrażają się o tym do zajezdnią tramwajową Golęcłno 

pętlą na Gocław!u niewiele 
s;ę dzieje. Zmarznięty śnieg po
k ry ł drogowe wyrwy, zaś 
tempo prac przy rozbudowie 
pętli na ul. Ludowej — wyraź
nie zamarło. KPRI wykorzy
stało krótkj okres odwilży dla 
wykonania robót ziemnych 5 
na luźne ułożenie szyn na be- 
tonowych podkładach. W cza- 
sie_ mrozów nie można jednak 
spawać — stąd zwłoka. M iej
my .jednak nadzieję, że słowa 
dyrektora Krajewskiego po
twierdzą się w praktyce. 
Wszyscy chcielibyśm y podróżo
wać do Gocławia po wygod
nych asfaltowych nawierzch
niach, zanim przyjdzie witać 
kolejną zimę (mor)

Jutro w „Markecie”

ałą dobę są otwarte! K to chce 
może tu wejść i zrobić co mu ‘ 
się podoba! Kto widział klatk 
schodowe zamykane na klucz’.

I chyba w tym momencie do
chodzimy do sedna sprawy. 
Zasięgnęliśmy informacji i 
szczecińskich rzemieślników 
Okazuje się. że nic nie stoi na 
przeszkodzie abyśmy zamonto 
wali w drzwiach wejściowych 
zamki z odpowiednią ilości« 
kluczy. Ale nie jest to pełne 
rozwiązanie. Bo jak do nasze
go bloku dostanie się listonosz, 
inkasent czy chociażby nas-’ 
znajomi? Będą rzucać kamie
niami w okno? Listonoszow' 
czy inkasentowi można klucz 
dorobić. Ale co z pozostałymi* 
Marzeniem byłoby zainstalowa 
nie przy drzwiach wejściowych 
dzwonków, a w mieszkaniach 
odpowiednich przycisków, które 
by zwalniały zamek, gdyby 
dołu ktoś dawał sygnał, że 
chce wejść. Nie wspominamy 
już o takich luksusach jak do
mofony. Co prawda i one sa 
u nas osiągalne. Ale jest ich 
mało i cena też odgrywa tu ro- 
lę.

A więc Co dalej?
 ̂ ZAPRASZAMY mieszkańców 

Szczecina do naszej nowej ak
cji!

PROSIMY I  APELUJEMY
do zarządów spółdzielni miesz
kaniowych i administracji do
mów mieszkalnych. Włączcie

Michasi Jackson 
i inni

J U T R O  t j .  w  Środę 13 bm . o godz. 
18 o d b ędzie  się w  K lu b ie  „ M a rk e t”  
S M  /„ Ś ró d m ie ś c ie ”  p rzy  a l. W y z w o 
le n ia  83 k o le jn y  w ie c zó r an g ie ls k i. 
T y m  ra ze m  g łó w n a  a tra k c ją  spot 
k a n ia  będzie  m u z y k a  M ic h a e la  
Jacksona — s u p e rg w ia zd y  pop m u 
sie. re k o rd z is ty  w  sp rze d aży  o ły t. 
B ędzie  - o k a z ja  a b y  posłuchać n a
g ra ń . poznać te k s ty  p io se n ek , a 
ta k że  p o ró w n ać  w spółczesnego Id o la  
n a s to la tk ó w  z je g o  w ie lk im i p o 
p rz e d n ik a m i. zas tan o w ić  się nad 
fen o m en e m  te j k a r ie ry  (m u zy c z 
nej? ).

C zy  m u z y k a  Jack so n a  rz e c z y w i
ście je s t in te re s u ją c a  na m ia rę  je j  
p o p u larn o ś c i, czy  je s t je d y n ie  p ro 
d u k te m  d o b rze  fu n k c jo n u ją c e j m a 
c h in y  show  businessu...

P ro g ra m  ja k  z w y k le  p ro w a dzo n y  
b ęd z ie  w  ję z y k u  a n g ie ls k im .

(ł)

Z gumienieckiej szklarni

rwsze ogorKi
OD KILKU dni można S Z K L A R N IA  na G u m ie ń ea ch  d ru -

nie uciekając się do chemicz- 
Icb cena jest wysoka: 890 ¿ł nyeh środków owadobójczych a sto 
2 3  kg, choć znacznie niższa niż śnie*™ * biologiczna w tym zakre- ”  . ..■■■» . ,,,, sie. Phytoseilus to żarłoczny owad.w innych regionach Polski (w który zjada czerwonego pajączka - 
stolicy — 1000 zł). Drożę; groźnego szkodnika ogórkowych
nr/^rl iin równ:pż 4w 'pżp n«6r- plantacji, a Encarsia — to owad toz, przed a ją rown.ez sw.eze ogor orawial9cv slę t  maczn|Siem. w ten 

k* właściciele prywatnych s-kie- sposób o g ó rk i z  k p g o  sa zdrow sze  
pcw ceniąc je na 1000—1200 Zł gdyż ich u p ra w a  o p ie ra  się n a na- 

W tym roku ogórki z Gu- w»l»i “  “ «<■«-
mieniec pokazały się o 10 dni
wcześniej niż w ubiegłym ro- PIERWSZY zbiór ogórków w 
ku, kiedy to zaczęto nimi han- KPGO wyniósł 300 kg. Obec- 
ctlawać dopiero po 15 lutego nie jednak dochodzi już do 800 
Jest to odmiana holenderska goo kg dziennie. Szczyt — 
„Farbio”  charakteryzująca sic przypadnie w maju, kiedy tc 
cienką skórką (której nie na- zbierać się będzie 10—15 ton 
leży obierać) i charakterystycz- Do czerwca br. z gumieniec- 
nie. silnym aromatem. Z-ca dy- kich szklarni tra fi do sklepów 
rektora ds. handlowych KPGC blisko 1200 t ogórków, co po- 
— J. Wielecki — z którym winno zagwarantować pełne pc 
się skontaktowałam, twierdzi krycie potrzeb konsumenckich 
że ogórki ze szklarni gumie- Obecnie — i  producent, 1 han- 
nieckiej nie są skażone żad» dlowcy odbierający towar bar- 
nyrni środkami chemicznymi dzo dbają, by delikatne owoce 
wys-tarczy zatem umyć je pod nie zmarzły podczas transpor- 
bieżącą wodą i  może je j jeść tu do sklepów. Ogórki wożone 
bez obawy nawet małe dziec- są ogrzewanymi „Nyskami” . 
ko. « (wys)

Kronika wypadków
W C Z O R A J  o godz. 11.55 na u l. 

(»h a ń s k ie j w  S zc zec in ie  z naczepy  
sam ochodu  „J e lc z ”  n r  S Z E  122G 
k ie ro w a n e g o  p rze z  T a d e u sza  O. 
spad ł a rk u s z  b la c h y  o w a d ze  ok. 
2.5 to n y . S p a d a ją c y  a rk u s z  u d e 
rzy ! w  n a d je ż d ż a ją c y  z p rz e c iw n e j 
stro n y  sam ochód „ F ia t ”  125 p n r  
S Z U  0327 k ie ro w a n y  przez E w ę  K . 
W  w y n ik u  w y p a d k u  E w a  K . o raz  
je j  p a s aże rka  D o ro ta  K . d o zn a ły  
o b raże ń  c ia ła  i zo s ta ły  p rz e w ie z io 
ne do szp ita la  w  Z d u n o w ie .

O  G O D Z  16.50 na s k rz y ż o w a n iu  
u lic  B a ta lio n ó w  C h ło p sk ich  1 Ż o łę 
d z io w e j au to b u s m a rk i „ Ik a r u s ”  o 
nie  u s ta lo ny ch  n u m e ra c h  re je s tr a e y j 
n y e h , n a leżą cy  do W P K M . podczas 
w y p rz e d z a n ia  In n eg o  p o jazd u  p o d 
je c h a ł z b y t  b lis k o  le w eg o  k r a w ę ż n i
ka  i ty łe m  u d e rz y ł w  s to jącego  na  
ch o d n ik u  29 -le m ie g o  P io tra  K . W  
w y n ik u  u d e rze n ia  p ieszy d o zn a ł z ła 
m a n ia  le w eg o  o b o jc z y k a  1 został 
p rz e w ie z io n y  do  s z p ita la .

W N O C Y  na tra s ie  K lu c ze w o  — 
W a rn ic e  sam ochód „ T a rp a n ”  k ie r o 
w a n y  p rzez K a z im ie rz a  D . n a je c h a ł 
na t y ł  s to jącego  n a poboczu sa
m ochodu  m a r k j „ W o łg a ”  n r  S Z O  
7823. W y p a d e k  m ia ł m ie js c e  n a  p ro 
s ty m  o d c in k u  d ro g i a s to ją ca na  
poboczu „ W o łg a ”  b y ła  dosta tec zn ie  
o ś w ie tlo n a . W  w y n ik u  w y p a d k u  pa 
sażer „ T a rp a n a ” Z b ig n ie w  J . d o 
z n a ł o b ra że ń  g ło w y  i k la t k i  p ie rs io 
w e j S zo sta ł p rz e w ie z io n y  do  szp i
ta la  w  P y rzy c a c h .

W  S T A R G A R D Z IE  na u l. C h ro 
b reg o  m ia ł m ie js ce  w y p a d e k  d r o 
g o w y , w  w y n ik u  k tó re g o  39-le tn i  
J ó z e f G . d o zn a ł c ię żk ic h  o b ra że ń  
c ia ła . J a k  w y n ik a  z u s ta le ń  M O  
p ie szy  Jó ze f G . szed ł po  ch o d n ik u  
za ta c z a ją c  się, a n a s tę p n ie  u p a d ł 
n a je z d n ię  u d e rz a ją c  w  b o k  p rz e 
je ż d ż a ją c e j „ S y re n y ” n r  S Z B  3342 
k ie ro w a n e j p rze z  H e n ry k a  J . U -  
cze s tn ik o m  w y p a d k u  p o b ra n o  k r e w  
do zb ad a n ia .

(w g)


